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dalsze potyczki 
CHARBIN, 24.7. - ż gi·anky mall· 

dżurskiej nadćhodżą inimó t.aprzeczet\ 
no 'e wiadomości o drobnych pot}'ćzktlth 
między wrogiemi armiami. 

lfoło Pograniczna.Ja wojśka chińskie o 
strzelhvały ogniem adyler •jskhn i ka· 
rabino,~ym samoloty sowieckie, które pó 
ja dły się nad terytorjum chiń· 
sRiem. pecjalny korespondent „United 
Press11„ \VHUam Sirnms a (lsi, i, ro· 
81.ft;kłe włiitiztf W dałszym ciągu konfi
skują. chińskie parowce handlowe l\ci 
Amurze. 

Oddziały saperów chińskich zamyka· 
ją ujście rzeki Sungari łańcuchem mtn, 
aby przeszkodzie sowieckiej floete na. A
murze w przedostaniu się 'W granice 
Mandżurji Jako da1szy środek óstrożnos 
ci zastosowały Chiny zerwanie toru ko
lejowego na linji Władywostok - Char
bin. Szyny kolej0\1e odtransportowano 
w głąb kraju. 

W Nankinie odbywają. się stale nara· 
dy komendantów armji. Ttzy dywizje 
stoją w pogotowiu, aby na pierwszą 
wiadomość o wybuchu Wójny odjechać 
na fr~mt. · 

Chiny nie chcą interwencji 
· Ligi Narodów 

TOKJo, 24.7. PoseJ cluński oświad· 
~.zył japonskiemu ministrowi spraw za
granicznych, że rząd . jego niechętnie pa
trzy na 7.amiary pośrednictwa trzecich 
mocarstw, czy Ligi Narodów w konflik·. 
cie z Rosją i że chciałby dojść z Sowie• 
tarni do porozumienia w drodze bezpo
średnich rokowań. 

między nieprzyjacielskiemi armjami 
&Iar1.ia nowego rósyjsK.iego dyrekto1•a ko
lei wschodnio-chinslUej i jego najbliż
szych współpracowników na miej5Ce wy
dalonych. 

Generał Sie111iónow oddał do dyspo
zycji rządu chińskiego 10.000 białogwar 
dzistów, wątpliwe jest jednak, czy Ćhi
ny wobec pokojowego kursu obecnej 
swej polityki przyjmą propożycję Sie
mionowa.. 

300 sowieckich urzędników 
areszh>Wanych prz z władze 

chińskie 
LONDYN, 24.7. Według wiadomoś

ćl ótnymanyth z Charbinu ż g6rą. 300 
sówieckich urzędników kolei wechodnió· 
chińskiej zostało a.resżtowanyćh pód ża
rzutern podzegania. swych współziom

ków przeciwko władzom chińskim. 
.(PAT~-

dzielenia pomocy białogwardzistom. 

Dalszy krok celem 
„złagodzenia" konfliktu 
LONDYN 24. 7. Donoszą z Pekin!!, ie 

kórtsul rosyjski w Mukdertie otrzymał 

wczora.i wieczorem z Moskwy rozk '.!/., 
aby opuś cił Mmwen natychmiast, uctając 

si~ do Władywostoku. Podobny ro ~kaz 
otrzymał ~ówiecki konsul generalny w 
Charbinie. Odwćłanie obydwuch kórsu
Jów jest nowym krokiem w drodte zer· 

wania stosunków dyplomatycznych, po
nieważ obydwaj konsulowie byli przez. 
rtacteni do rokowań z rządem nankińskim 
celem załagodzenia konfliktu . . (ATE)~ 

Demonstr cje komunistyczne 
w Brokse i 

BRUKSELA 24. 7. Wczoraj żywiołJ 
kómunistyczne urządziły tutaj demonstra· 
cje przeciwko przedstawicielstwu. chh\
skiemu z powodu wydarzeń na Daleki• 
Wschodzie. ,(ATE); 

„Nasza 
Samoloty i 

odpowiedź chińskim bandytom" 
tanki z „dobrowolnych" ofiar robotnikcSw 

sowieckich 
Komuniści robią nastrój wojenny 

RYGA 24. 7. Z powodu groźby wojny, rtAzwą „Nasza odpowiedi Chińskim bu-
jak donosżą z Moskwy, szereg organi~acyj dytom". Centralne wydawnictwo. i>aJ\• 

Chiny nie chcą wojny... komunistycznych wydał odezwy nawo- stwowe w Moskwie uchwaliło 10%' z ho-
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'1 W dł d . . . _. ń łojące dó zbierania składek na budowę norarjów literatów sowieckich i wyhudo.. 
• . • e ug ónieSHl . . l . tó ó' k . h z . k t ć t k któ . ć Lit "t że tródeł !lńinródajnych przypisywany samo o w w JS owyc . w1ąze „s a- wa an , ry ma się na:ywa „ _era u-

władrom chińskim plan zórganizowania. tych cieki stów" ptojektuje wybudówać ra sowiecka". Na całym obszarze Rosji So
białOgwardzistów celem wtargnięcia na eskadryllę w składtie 10 samolotów, któ- wietk!ej organizacje komunistyczne zcie
terytorjum sowieckie jest pozbawiony ra ma nósić nazwisko Dzierżyńskieao". rają fundusze z potrąceń płac robotnic'~ych 
~szelkich pod~taw. źródła te stwierdza- W Charkowie komunist;~zne związk! 

0 

za- aby stworzyć kapitał pod nazwą: „Ręce 
Ją stanowczo, ze . . , d z s s R " K ·t ł t b ..c 

eh
. . . . d • , wodowe uchwahły potrąc1c 10% płac precz o . . . . apt a en ma y" 
iny me zamierza.Ją prowa ztc ,. b . h b d 5 1. tó któ b · · 'ATc\. · wojny z '.Rosją ro ot~1ciyc na u owę samo. o ;t1 yrzeLnaczony na z roJ_ema .• l ,_~ 

i nie będą popierały żadnych planów u· re we1dą w skład eskadry lotmczeJ pod 
„ ' - ••r ..., :·· ·, • ' ., • • ' ' • ' ' ' • 

Uroczysty dzień w Rzymie 
Procesja o historycznem znaczeniu 

Ojciec święty udzieli błogosławieństwa urbi et orbi 

Ruch normalny, jedynie.„ 
MUKDEN, 24.7. Ruch na wschOdnfo

chińskiej kolei na terytorjum chińskiem 
jest normalny. Jedynie na odcinku 
~andżuli - Sui-Fen-Ho ruch jeśt 
prze1'Wany, a to z tego powodu, że po• 
ciągi, idące z Syberji w kierunku wscho 
dnim p1•zestały rtadchódzit> na terytór-
ium chińskie. _(PAT) RZYM 24. 7. .'VV. dniu jutr.tej• będzie wzniesiony specjalnY. ołtarz 

pól owy, ze stóprti kt6tego Ojciec 
święty udzieli błógośławieńshva 
Urbi et Orbi. Jutrzejsza procesja nie 

wiernych .wysłano 'do pómocy, 
gwardji watykańskiej lictne odd~ia.
ły milicji faszystowskiej i wojska. 
Posterunki mające pilnować po
rźądku zóstały już dziś zatiągnię„ 
te na placu a to z tego powodu że 
już dzisiejszej nocy zaczęli n:ipły· 
wać liczhi pątnicy chcący żając Wy• 
godniejsże miejsca dla podziwiania 
procesji. Już dz;iś powiewają obok 
siebie biało • żółte si!:tandaty papiese 
kic 1 trójkolotdWe flatd włoskie. 

10 ooo b. ł d • r szym 6 godzfoie 6 wieczór odbędzie 
• 1a ogwar %1stow się tu urotgysta. ptóceśja: il wysta-
do dyspozycji Chin \Vieniem Najświętszego Sakre.nien--

LONDYN, 24.1. Wielką nietspodzian- tu. Procesja ta będzie o histórycz• 
Ką dla rządu nankińskiego było odwoła- nem znaczeniu. Celebransem tej 
ni~ w. ~niu ~czor~jsz~m konsulów , so- procesji będzie Ojciec święty, Pa~ 
w1eck1cn z Cna:rbrna i Mukdenu, ktorzy rl' • p- XI kt' · · b <l · 
otrzymali polecenie, by jeszcze w ciągu Fiez . ~:is ' . ory ~iesiony ę zi.e 
nocy wy,iechali do Władywostoku. na tron~e przez 16 księży w otocze-

W kołach chińskich panowało przeko Iiiu oddziałów gwardji paJ.Jieskiej. 
nanie, ze obaJ d lrnnsulowie upatrzeni Procesja ta która jest piewszą tc
są -~~ del~g·lltów s~\~i:ckich do rok~w.6:~ go rodzaju prnccsją od roku 1870 
z Cniimm1 tlla pokoJ9wego załatw1ema ,..i... '"'1t' . .1 r.. . p· • · t t 
1.\onfliktu. v1:1eJu 1e p ac ;;;,w. 10 -ra a nas ęp-

'.V wydanem v•cioraj t'.lswiadcżertiu rtie przejdzie przez lewy krużganek 
rz&d ~ankiński donosi, że oczekuje przY,- do bazyliki. Na schodach bazyliki 

będzie wprawdzie oznaczała wyj
ścia Papieża' poza granice państwa 
watykaf1skiego lecz da sposobność 
pierwszą do .współpracy władz wa
tykailskich z władzami włoskiemi. 
N a placu podczas procesji spodzie 
wany jest udział przeszło 300 tys. 
wiernych, którzy na tę uroczystość 
przybyli nie tylko z Włoch ale na
wet z zagranicy. Celem utrz):mania. j 
porzą.dku :wśród licznych rzesz ł 

---- (A~rE} 
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~Vłielki sukces sowietów 
na terenie polityki europejskiej 

W przededniu n iąza. ·a stos nk „ w 
-~yplomatycznych między Londynem a Moskwą 

MOSKWA. 24.1. Wymiana. not mię- I styj spornych i bez poruszania ' dziedzi-1 donosi z Moskwy, że wczoraj wieczorem 
aQ-~. ;t. .angiją nie znalazł.a jeszcze 1 ny m~.rytorycznej'. nadeszła tam odpowiedź rządu angiel
~iębszego oddtwiękli na &tpaltach :prasy I „Prawda'' dodaje jeszcze, że wzno- skiego na notę sowiecką w sprawie pod
;mwieckieL ·w-~em jest, te koła so-1 "ienie stosunków dyplomatycznych z So jęcia .rokowań o wznowienie stosunków 
·irteclde mj~ w si•>OUnkn do propozycji wictami dyplomatycznych między oboma pań-
.~'kie.i st.anowisko -.vyczekujące. W nic jest aktem dobrodziejstwa stwami. . Z kół zbliżonych do sowieckie-
.-:a)ej }ll'aSle j~yci~ c.en.t„ra!ny organ ze strony rządu angielskiego, gdyż rząd go komisarjatu spraw zagranicznych 
parł;j1 j<;l)munistyc:zneJ „Prawda"· po- ! ten zmuszony jest do tego kroku ze słychać, że nota angielska jest pozytyw-

• I 

ił:'łllieca llocie angielskiej trochę uwag!. I względu na pozycję handlu angielskiego, ną, wobec czego rząd sowiecki zamianu-
,.P~~ kwestji propagandy - pi-1 na bezrobocie i konieczność konkurencji je pełnomocnika swego dla rokowań w „ „Pcawda" - ilustruje raz jeszcze z innem.i państwami, wreszcie ze wzgłę· Londynie. Pełnomocnikiem tym byłby 
~~ aułoU polity~ :~agrani:-znej 

1

1 du na dane wyborcom swoim obietnice. a~basador sowiecki w Pary:żu Dowgalew 
tDaMrwa.t;patów.. Odpowiedz sowiecka ,(PAT) ski. .(PAT). 
~ wyraźnie., źe może być mowa . ,, _,„..... ..a-~ ł . . BERLIN, 24.7 „Telegraphen-Umon 
o • ..,, ............. e :~f.a<U• wy ą.czme w sprawie 
:plOCednry wznowienia dyplomatycznych ~-!!!~!!!!!!!1!~!!!!!1!!=-!!!!!•!i!!!www~w~m!~~~~~~~~~~!!!!l!!!~~!!!'!!!!!!~~~!!!!!i!!!~~~!!!!!!!!!~~ 

~ków bez dalszego omó:~~~-~;:~. Masowe samobójstwa komunistów 
Persja i Islandja Tragiczne skutki „czystki" 

tWsZCZODe trzęsieniem ziemi RYGA 24, 7. Mnożące się samobójstwa rusyfikacyjnemi tendencjami komsomołu. 

Na tebraniu partyjnem zarzuoono mu, fe 
ojciec jego otworzył w wiosce rodzinnej 
sklep, wobec czego zaliczono Płatowa do 
burżuazji i pofbawiono go posady. Sa
mobójstwo Płatowa wywołało wielkie 
wzburzenie wśród młodzieży ukraińskiej, 

która masowo porzuca szeregi komsomo
łu na znak Protestu przeciwko metodom 
rządowym. (ATE). 

2 
·w . d komunistów są rzeczą na porządku dzien-

3'E.t:IERAN 4. 7. czora1 o czuto w R ·· S · k" · k k · t . . nym w OSJI owiec 1ej ws ute przepro-
11~i Kborassan nowe rzęsteme ! r~··-~1 wadzania t. zw. „czystki" całego aparatu 

Dwie wsie znikły mpełnie z 
powierzchni 

Jlemi, przyczem zginęło 29 osób. 
OIEoliee Kuhan 
zamieniły się w bezludną krainę, 

gćiy.ż wskutek powtarzających się od maja 
:wstrząsów ludność wyemigrowała do in
lif'cll prowincyj. 

KOPENHAGA 24. 7. :Według donie
siei z Reykjaviku południową część Islan
djł .awiedziło wczoraj wieczorem silne 
trzęsienie ziemi, jakiego nie zanotowano 
od roku 1886. 

W Reykjaviku zapanowała panika. 
Mieszkańcy opuścili drgające od wstrzą

sów domy •. 
Sereg domów zarysował się, liczne ko

niny runęły na ulicę, na szczęście jed
nat: wypadków z ludźmi nie stwierdzo!10. 

Jakie szkody wyrządziło trzęsienie na 
'Prowincji, dotychczas nie wiadomo,, 

30.980 za nchwytanie 
agitatora komunistycznego 

BELGRAD 24. 7. Min. Spraw Wew
nętrznych wyznaczył nagrodę w kwocie 
30 tysięcy dynarów za schwytanie agita
tora komunistycznego Osallini, który 
wczoraj na dworcu w Raguzie zastrzelił 

2 żandarmów, w chwili gdy zażądali od 
niego wylegitymowania się dokumentami 
'Jsoblstemi. ( ATE) 

GIEl.DA 
Warszawa, 24-go lipca. 
DEWIZY. 

Belg:ja 123.98 
HoJandja 857 .83 
Londyn 43.28%. 
Pa.ryt 84..95~ 
l~ 26.38~ 
:~171..6l1h 
~"łokho.łm .?,g9.10 
... ~. ~iS.6'4. 

państwowego. W Charkowie odebrał so
bie życie sekretarz charkowskiej organi
zacji młodzieży komunistycznej Płatow, 

który w pozostawionym liście oświad

cza, że prześladowano go w partji, jako 
Ukraińca, który nie chciał się Pogodzić z 

Straszna eksplozja w fabryce tlenu 
. . pod Berlinem 

Wielkie rumowisko żelaza, szkła i muru 
BERLIN 24. 7. vV osadzie fabry- zarządziła niezwłoczne zamknięcie 

cznej Wittenau pod Berlinem wy- zbiorników gazu. Ilość ofiar do
darzyła się dzisiaj w godzinach po- tychczas nieznana. Połączenia tele
południowych straszliwa katastrofa foniczne z miejscem katastrofx_ przer 
eksplozji w fabryce tlenu, która po- wane. 
ciągnęła za sobą zniszczenie całego N a szosach, wiodących' 'do Wit
kompleksu budynków wraz z L1a.02y- tenau, widać nieustannie śpieszące 
nami. Oddziały straży pożarnej z automobile straży pożarnych z Ber
Berlina pośpieszyły na ratunek za- lina oraz karetki pogotowia. Po 2 

grożonemu miasteczku. vVobec nie- godzinach nadludzkich wysiłków 
możliwości opanowania szalejące- udało się straży pożarnej zlokali
go pożaru prace ratunkowe musiały zować pożar, jaki wybuchł na miej
być ograniczone tylko do ochrony scu katastrofy. Eksplozja ustała; 
pobliskich fabryk i domów. Rów- miejsce kata$trofy jednak przedsta
nież i gazownia przedmieścia berliń- wia wielkie rumowisko, zasiane o
skiego Tegel, oddalona zaledwie o dłamkami żelaza, szkła i muru. 
700 metrów od miejsca wybuchu, I (PAT) 

Olbrzymi pożar fa bryki w 
Szkody bardzo znaczne 

·Rydze 
RYG~ 24. 7. Ubiegłej nocy wybuchł I Nic-które ryskie drużyny str::tżackie zajęte 

ol~rz~m1 pożar w budynkach wielkiej tu- I były Przy gaszeniu ognia do godz. 2~1 w 
te1szeJ fal)ryki wagonów „Phoenix". Liczne nocy. Dokoła budynków objętych prze:~ 
\vybudowane na zamówienie Rosji wago- pożar zebrały się olbrzymie tłumy publicz
ny „tiepłuszki" wy~ic.~1;~t;<;'.c byly przez L ności. Od ognia bił taki żar, że na wielu 
lokomo:yV.:y ze składów stojący~h już osobach wśród publiczności zajęło się u
w płom1emach. Szkody są bardzo znaczne. branie. (PAT}. 

ff och, Hohenzollerri ! 
Wilusiowi un1ożliwiony będzie powrót do 

Vaterlandu 

Dolar gqtbwkowy w obrotach poza
g:~cn 8:.8.8. Ru.bel zil>ty - 4.62. WI 
o.nota'!'.h. ~'W&tn..Vch :ruLel srebrny -
2.62. 100 \opiej~ bilonu srebrnego - · 
LIS. 

PAPIERY PW:>CE.NTOWE . BER!_,JN, ~4.7. Prasa dzisiejsza poda-I paragraf, . 
4 proe. poż. i!lwe5tycyjwi.·, ~ló.75 __ Je „2a dz1~.nrulne~ francuskim „L'?:uv-1 zakazujący b. c_esa:zowi powrotu 

110.~U.2.00; :.-. proc. panstw. poi. re wywiad, l1dz1dony p.rzedstawic1elo do N1enuec. 

~r. \IOf 

Turniej walk francusk~cb 
W pięćdziesiątym czwartym dniu tw 

nieju walczyły następujące pary: 
Mkhaelis - Orłow. 

Olbrzym litewski Michaelis odnoS. 
w dalszym ciągu bły.skawicznie sukcesy. 
Ofiarą jego siły padł wesoły mistrz U..i. 
krainy. Nawet sam Orłow nie przypusz
czał, że olbrzym stanowi tak groźnego 
przeciwnika. Humor mistrza Ukrainy, 
naprawił się, jednakże publiczność mo
gła się śmiać tylim 2 minuty, gdyż w 
tym czasie zwyciężył :Th-Iichaelis swegc> 
przeciwnika suplesem. · 

Garkowieńko - Pooschoff. 
Rewanżowa walka na żadanie PooS:. 

choffa zgromadziła olbrzymi zastęp lu
dzi, pragnących wrażeń. I rzeczywiście 
starcie dwóch mistrzów świata przynio
sło moc tychże. Publiczność podzieliła 
się na obozy, a nawet byli amatorzy, któ 
rzy językiem staczali drugą walkę i zda· 
wała się, że wojna zawisła. Walka tych 
olbrzymów prowadzona początkowo w ' 
tempie tak żywem, że budziła pytania, 
skąd ci zapaśnicy mają tyle sil i ruch& 
liwości. · ' 

Od pierwszych chwil atakuje Garko
wieńko; przyczem Pooschoff znajdwe 
się nieraz w bardzo .krytycznych sytu· 
acjach. Jednakże ogromna siła nie daje 
wykończyć ataków Garkowieńce. Cza
sem zdawało się, że już nastąpi koniec, 
gdy Herkules z nad Menu powstaje i ' 
obraca w puch nasze przewidywania. 
Atak za atakiem :wych<>dzi od Garko
wieńki, a od czasu do czau Pooschoff 
przechodzi do ofensywy. Widać, osz~ 
dzanie się Pooschoffa. Pierwsze trzydźie 
ści minut szalonych zmagań . up~\ 
jakoś spokojnie. · Potem jednak zawo
dnikom udziela się zdenerwowa;nie -i 
przytem następują uderzenia, Ga.M.o
wieńko dalej góruje. W pewnej chwili 
Pooschoff walkę przerywa twier~ 
że przeciwnik walczy brutalnie. · -. 

Walkę wmowioną przerywa S:if 
wskutek godziny. Przechodzi więc na ~ 
punkty. Zapaśnicy walczą bardzo ostroż- 1 
nie i punkty rid.obywają dopiero Yl.. dru
giej piątce czasu. 

Dwa pierwsze punkty zyskuje 
Pooschoff, lecz Garkowieńko o mały; 
włos nie zwycięża uzyskując dla sieb'ie 
punkt. . 

Następuje koniec i Pooschoff zwycię 
ża 2 :1 na punkty, mimo olbrzymiej prze 
wagi Garkowieńki. 

Bahn - Samson - Karsch. 
Walka dwóch najsilniejszych zapaśni

ków turniej u przyniosła zwycięstwo 
Amerykaninowi już w 11 minucie; 
Karsch walczył brutalnie nie mogąc po
godzić się z spokojem i obojętnością 
przecivmika. Siły zapaśników równe, 
Samson jednak sprytniejszy i więcej 
zuchwalszy szybko się uporał z przeci
wnikiem. 

Sztekker - Stibor. 
Pozakonkursowa walko dwóch nru· 

sympatyczniejszych zapaśników była 
kulminacyjnym punktem dnia. Zwolenn{ 
cy walk nie zawiedli się, sądząc, że w wal 
ce tej ujrzą walkę myślową. 

Obaj przeciwnicy walczą niezwykle 
inteligentnie, budząc tern powszechną 
sympatję i wywołując niemilknące o
klaski. 

Walka sama Prowadzona na wysokim 
pozio,nie obfitowała w moc dekowych mo 
mentów. 

Obie strony były stale w ofensywie I 
sytuacje zmieniały się, jak w kalejdoskopie. 

Nieznaczną jednak przewagę wykazał 

mistrz Polski. Stibor się poprawia i sta ... 
je się coraz groźniejszym. 

W 25 minucie zwycięża Sztekket ' 
udowadniając że sukcesy opiera na współ
działaniu umysłu i ciała, oraz, że jest naj · 
poważniejszym kandydatem do l nag10dy. 

P~zybył mistrz Bawarji Szncidc~ . 
Dzi~: walcz<i. 
Stibor - Orłow ( dcc.} 
Michaclis - Kornatz. 
Sztekker - Garkowienko. 
Bahn-Samson - Pooschoff ( dcc.) 

"""c 
Znowu ofiara Tab 

i:-N!D!JDW3 <ioł.v.o~~ 64.26-64.50. I ~ berlińskiemu tego dziennika przez mi Wobec tego ze stanowiska prawnego nie 
n ,.,. • ..1~.KCJE.. rustra spraw wewnętrznych Rzeszy Se- stoi nic na przeszkodzie powrotowi· b. ZAKOPANE 24. 7. W ~roll e: o f;Olh. 
~ L'-01..sJ.d 165 50· B ? eh an· 75 'O ' ;., z' • "' rr :_ c •• ' · „ „a. 0 1 .d · ; !' veringa, w sprawie nowego proJ· ektu u- cesarza, aczkolwiek, zdaniem mi"nistra, 11 j)rzed Południem spadł z Niebieskiej· 

u. w. ..,p. Lt<l.C. 78.50 .: Sp1ess 130 OO· . ' 
~a i $wiatlo 125..50; ~Lilpop 34.00; No; ista'.;~~ ochrome r.epubliki: powrót ten jest mało prawdopodobnym. Turni, leżącej między świnicą a Ko-
~lin 157.00; OstrowY!e 32.50; :Rudzki l _ .11m1s~e~ Severmg ~~iadczył. t~ od- . ~nister Severing wyraz.ił przekona- śc~elcem, w prz_epaść 300. metr_o~ą Józef 
s.9.S~la Llstów . . ; , . . • . ! n~~my . 111 OJek~ zost~ł. ~1 uz ostateezme o- me, ~e e:went~alne przybycie b. cesarza Fh tzk?'. nauc~yc1el szk~j·eJ w. Kró-, 
t.mdwJ ·~yd1 . · . d11> • .1.kcyJ ; pt ac.ow any .P: ~ nnru:s terstwo spraw we do NieIIDec me zagrażałoby w niczem u-, lewsk! ~~ ,PJ.m.o,~: ·~ ~ 
a~ xnocmeJsza. lwnęt.rzn;)'.:ch.zeJedDamusą•• -~ct.~~~ .... / ·-" ~ ~ ., . 
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O REWIZ ,KQNSTYTUC I 
się jednak z pewnością p. Zabawski, 
jeśli chce ten projekt traktować ja
ko mechaniczny zlepek poszczegól
nych paragrafów, które można z lek 
kiem sercem przerabiać, uzupełniać 
czy pomijać bez szkody dla przemy
ślanej głęboko konstrukcji całości. 
Idzie z pewnością za daleko w swych 
politycznych perspektywach, jeśli 
mówi o blokach czy porozumieniach 
wyborczych. · 

Nie przeceniamy walor.ów tych 
publicystycznych wystąpień. Ostroż 
nosc1 usprawiedliwionej nauczyła 
nas dotychczasowa demagogiczna, 
sabotująca projekt konstytucji klu 
bu B. B. taktyka Stronnictwa Naro
dowego w sejmie i prasie. Jest to 
już sprawą wewnętrzną stronnictwa 
poddać gruntownej rewizji swe sta 
nowisko wobec zagadnień ustrojo
wych i swoje metody działania. Na 

sze stanowisko i wobec jałowych' 
krzyków bezpłodnej opozycji i wo
bec nieśmiałych prób ujęcia jakoby 
bardziej rzeczowego całego zagad.° 
nienia jest jednakie: Rewizja. kon
stytucji w myśl projektu klubu B.B. 
musi stać się ciałem, bo jest to nie· 
odzowny warunek dalszego skrzep, 
nięcia i rozwoju państwa. 

'· 'A. K.. . 

Na szpalty, pism polit) cznych 
powraca znów sprawa rewizji kbn
stytucji Państ\va. Ciężar gatunko
wy tego zagadnienia, pierwszorzęd
nego dla przyszłości Rzeczypospoli
tej, nie pozwala, by umilkła nad niem 
dyskusja w krzykliwym rozgwarze 
na jrdnodniowt-, przemija_iące tema
ty. Dyskusję poczyna podejmować 
prasa narodowo-demokratyczna. Kic 
czyni tego „Gazeta \Varszawska'', 
która z uporem godnym lepszej spra 
wy rozgrywa 'vciąż tylko niecieka
we melodje na dudkach plotki pc1i
tycznej i osobistych napaści, czy.'1i 

r' • •,V··• ~„ ~\ • ' •, ~ ~ 't.' ,~ )~~ • ' Y " k ' t• •1 ••• ' .,, • •, - • • ~, .„ 1 1 _ 1 

to prasa prowincjonalna. 
Pod Krzyż Południa 

\V numerze łódzkiego „Rozwr1-
]u" z I4 hm. znajdujemy dłuższy 
artykuł pióra jednego z wybitnych 
publicyi;tów endeckich, p. \Vładysł.:;. 
wa Zab;nvskiego, poświęcony wła~-

Kartki z podróży do Ameryki Południowej 

nie zagadnieniom ustrojowym 

(koresvondenc.ia własna) 
Genua, w ti9cu 1929 r. 

Wyprawę moją z Warszawy do Rio 
de Janeiro mógłbym 5miało nazwać podró 
żą w powietrzu, na lądzie i na morzu. 
Z Warszawy do Wiednia kilka godzin aero 
planem naszego „Lotu", dalej koleją ca
łą dobę do Genui, a obecnie czeka mnie 
kilkanaście dni podróży okrętem przez 
Atlantyk na drugą stronę równika i na dru 
gą półkulę. 

Wybrałe~n drogę \'!a Włochy, gdyi uwa 
fałem ją za najodpowiedniejszą, przyczem 
okazja zwiedzenia ltalji była nie do pogar 
dzenia. Nie przypuszczałem jednak, że ta 
droga znana jest już naszej rzeszy emigra 
cyjnej. Jakież było moje zdziwienie, gdy 

w hallu linji okrętowej „Navigazione Ge
nerale'' usłyszałem nagle polską mowę. 

okazało się, że tym samym pociągiem, któ 
rym jechałem, przybył do Genui transport 
emigrantów z Polski. Zbliżyłem się do 
nich, obserwowałem Przez chwilę i na
wiązałem rozmowę. 

Nie było to zestraszone stadko ziom
ków, którzy w obcem otoczeniu, nie zna
jąc języka, czują się zupełnie zgubieni. 
Przeciwnie - rozjaśnione twarze i weso
łe śmiechy przekonują, że są bardzo zado
woleni z dotychczasowego przebiegu ~o

dróży. 

I nic dziwnego, bo - jak się przekona 
łem - w ciągu całej podróży otaczani by
li troskliwą opieką. „Navigazione Genera-

Je" przy transportach emigrantów zama
wia dla nich specjalne wagony, doczepia 
ne do pociągów pośpiesznych, w których 
wszyscy razem jadą wprost bez przesia
dania z Warszawy aż do Genui. Na grani 
cach nie molestują ich żadne władze po-
graniczne, gdyż wszelkie formalności pan 
portowe, celne itd. załatwiają specjalni 
urzędnicy linji okrętowej, którzy w dodał 
ku mówią po polsku. W czasie podróży 

koleją dostają nadto ciepłą strawę i to 
nie jakieś włoskie „macaroni", lecz PO 

polsku przY.rz_ądzone kluchy, fratuch:y; i 
mięso. '., 

:Wiadomo, fe przez żołądek najłatwłef 
trafić do serca. 

Stwierdza w nim autor na w;tępic. 
iż już czołowy publicysta Strl'nnirt.
'va N arodo\vego Koskuw:;ki w wy
wiad::i e, udzielony111 jedni:-i;:t1 z pism 
czeski_.h, wyraził p!·z,::kommie, ŻL' p<~ 
rozumienie między rządem a Stron
nictwem Narodowem byłoby możli
-;we, gdyby rzą;d naprawdę chciał prze 
prov>adzić rewizję ustroju państwo
~vego. Z kolei analizuje pokrótce 
projekt konstytucji klubu B. B. 
Jest w nim (zdaniem p. Zabawskie
go) 'viele rzeczy z programu N. D., 
brak natomiast chęci i zamiaru po
prawy ordynacji :wyborczej". Zwra 
cając się frontem przeciw lewicy, 
uważa antor za rzecz \vykluczoną, 
by Stronnictwo Narodowe cośkol
wiek mogło i chciało podją;Ć dla ułat 

Do stóp Jasnogórskiej Królowej 
Pielgrzymka ze Śląska Opolskiego w Częstochowie 

- Włochy, to setne chłopy - mówi 
mi jakiś stary emigrant, który jut PO ra1 
trzeci przepływa Atlantyk. Lubią nas Po
laków i dbają o nas. :Widać jakiś „krew• 
nY," naród. 

wienia lewicy dojścia do rządów i .(Od wł. koresoondenta „Hasła") 
tak formułuje najbliższe zadania Częstochowa, 21 lipca 1929 r. 
stronnictwa: W ubiegły piątek Przybył do Często-

„ Powinniśmy; popierac usiłowa- chowy specjalny pociąg wiozący pierwszą 
11ia w kierunku poprawy konstytu- a tak liczną, bo 600 osób obejmującą. Piel
e.ii bez względu, skąd pochodzą„. grzymkę z wybitną przewagą kobiet. 
Nie znaczyłoby to robienie umowy · Na dworcu udekorowanym zielenią i 
lanckorof1skiej z sanacją, lecz było- flagami o barwach narodowych, witali Piel 
by trzeźwością polityczną„. Nie na- grzymkę przedstawiciele władz państwo
leży przeszkadzać w urzeczywistnie- wych i komunalnych, oraz organizacje spo
niu spraw, które wyjść mogą na do- łeczne. 
bro pa{1stwa. Z projektu konstytu- Przemówienia powitalne wygłosili: w 
cy jnego klubu B. B. można wyłuskać, imieniu kobiet - specjalnie przybyła na 
co dobre i cenne, a odrzuciwszy ba- powitanie pielgrzymki śląskiej - p. Ła
Iast szkodliwy„. uzupełnić sprawę dzina, w imieniu Zw. Obr. Kr. Zach. p. 
poprawy ordynacji wyborczej i na Leszczyński. 
tej podstawie w najdonioślejszem Następnie uformował się pochód, któ
obecnie dla Polski zagadnieniu ino- ry wyruszył na Jasną Córę poprzedzany 
głoby dojść do porozumienia, które- orkiestrą kolejową i szt~ndarami. 
by mogło za ważyć na \Yet przy ode- Przy figurze św. Prokopa witał Piel 
słaniu się do .:;połecze{1stwa w for- grzymkę o. Alfons Jędrzejewski podkreśla
mie wyborów. Na \valkę o rządy jąt, ilu świętych wydała ziemia śląska, po
w Polsce byłby czas potem„." czem wprowadził przy śpiewie: „Serdecz-

,Wywody, jak widzimy, sympto- na Matko'', drogich gości do KaPiicY. Mat

.matyczne. Nie traktujemy ich jako ki Boskiej. 
oferty, cłioć zwracać może uwagę, W sobotę o godzinie 9 rano ks. biskup 
że niemal równocześnie „Lwowski Kubina odPrawił na intencję ślązaków 
Kurjer Poranny"· YV artykule wstęp uroczystą mszę św. w kaplicy Cudowne
nym „'Absolutyzm czy reforma par go Obrazu. O godzinie 12-ej w południe 
lamentu" porusza również zagad- odbyła się w ,,Domu Ludowym" uroczy
nienie rewizji konstytucji, równiez sta Akademja ku czci Matki Boskiej, po
zajmuje front antilewicowy i rów- przedzana zwiedzeniem Katedry, gdzie 
nież wysuwa 'żądanie, by rewizją ks. prałat Wróblewski przemówił do Pątni 
ustroju uzupełnić reformą ordynacji ków, witając ich gorąc<> i zaznajamając z 
wyborczej. Są dla nas te dwa głosy historją budowy świątyni. 

,Tak ujmuje sprawę chłop z pod Kutna. 

pomniała obecnym hołd, jaki od wieków Po Przyjeździe do Genui emigranci nła 
składa naród nasz Marji. Wzywała kobiety są pakowani do żadnych baraków, lea 
do wpajania dzieciom swym czci dla Chrys, umieszczani w specjalnym obszernym ho
tusa Króla i Jego Matki - Królowej na- telu emigracyjnym, gdzie im się bardzo do
szej. _ brze powoC:zi. Widząc zadowolenie na-

P. Leszczyński podkreślił wielką rolę szych ziomków, zainteresowałem się bliżef 
Panny Najświętszej, jako Matki, której przy organizacją „Navigazione ltaliana", któ-· 
kład oddziaływać winien na wszystkie mat ra, przyznać trzeba, jest wcale sprawnL 
ki Polki i katoliczki. Posiada własne linje do wszystkich cen„ 

Przedstawiciel ślązaków dziękował go- trów handlowych świata, stalki pomocni• 
rąco mówcom, a szczególniej ks. biskupo cze, urządzenia portowe, doki, warsztaty, 
wi za słowa otuchy, jakie wypowiedzieli reparacyjne, pralnie, szwalnie, własny bank 
i zapewnił, że śląsk wierny zostanie wie- własną prasę i t. d. 
rze katolickiej i oprze się zakusom komu- Ale wkrótce ruszamy w dalszą drog~. 
11istów1 którzy chcieliby go od religji ka· Popłyniemy brzegami cudownej Riviery, 
tolickiej oderwać. wzdłuż „j:isnego brzegu", aż do Villefra11 

Po bardzo udatnem odśpiewaniu kilku che. Następny postój w Barcelonie. Mam 
pieśni, J. E. Ks. biskup udzielił pielgrzy- nadzieję, że uda mi się zwiedzić Wysta· 
morn błogosławieństwa, poczem łaskawie wę. Później wypłyniemy na bezkresne 
rozmawiał z nimi dłuższą chwilę. wody Atlantyku. U brzegu, przymocowa 

Po południu pielgrzymka zwiedziła ny do mola, stoi nasz „Giulio Cesare'', 
klasztor, skarbiec, salę rycerską, wieżę, wielki kolos transatlantycki, który powie· 
odprawiła Drogę Krzyżow41 wreszcie uda- zie nas pod Krzyż Południa. Na pokła· 
ła się do kościoła św. Barbary. dzie ruch - CZJ.nione s.ą ostatnie Przygo· 

,W niedzielę o godz. 3 pp. nastąpił od- towania . 
jazd drogich braci naszych. O. Alfons Ję- Za godzinę ruszamy, więc lrończę mó} 
drzejewski pożegnał pielgrzymkę pod Jas- pierwszY, list z podróży:. Nast~pny; WY.śl~ 
ną Górą; na stacji zaś Przemawiali: p. chyba z Atlanłf.klł!i 

!I'. Włll radca Nieprzecki, p. Ładzina, p. Mokrzyc- ';' 
ki, delegat Zw. Obr. Kr. Zach. z Warsza- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!• 
wy, poczem przy dźwiękach orkiestry ko
lejowej wyruszył specjalny pociąg, uwo
żąc drogich gości, żegna11y:ch okrzykami: 
„Do widzenia!" 

Cały przebieg uroczystości miał charak 
ter wyjątkowo serdeczny. Bracia nasi z 
za kordonu wzruszeni byli przyjęciem, ja
kie zgotowała im Częstochowa. 

U stóp Jasnogórskiej Królowej zespo
liły się nierozerwalnym węzłem serca Jej 
dzieci. ....• 

Obecny. 
---•o Oo---

Powrót Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej 

Powrót p. Prezydenta z Małopolski 
do Warszawy nastą.pi 29 lub 30 b. m. W 
dniu 28 b. m. na zakończenie objazdu o
środków rolniczych przez p. Prezydenta 
odbędzie się w Krakowie raut. urządzo„ 
ny przez Małopolskie Towarnystwo Rol• 
nicze. W il'aucie weźmie udżiał równie:i 
p. minister rolhictwa Niezabytowski. 

publicystyczne dowodem, że zagad- Na Akadetnjł J. E. ks. biskup.'."" Kubina 
nienie rewizji konstytucji zaczyna w serdecznych słowach, które zapadły głę
w oczach myślącego politycznie ogó boko w dusze słuchaczy, dodawał otuchy 
łu urastać do sprawy, której dłużej braciom ślązakom - wzywał do wytrwa
zakrzyczeć, przemilcze.ć, odwlec nie nia w wierze ojców, wskazując na koniecz 
można. Są dowodem, że realna na ność hodowania z pieczołowitością Pieśni 
ten t emat dyskusja może za punkt polskiej; zaznaczył tei, że jest synem lu
wyjścia swych rozważań wziąć t y l-1 du śląskiego. 
ko znany projekt klubu B. B. Myli Następna mówczyni, p. Ładzina, pr:zy- l 

Na spotkanie p. Prezydenta wyjecha\ 
do Krakowa dyrektor kancelarji cywil· 
nej p. Prezydenta, p. Lisiewicz, któljł1 
towarzyszyć będzie p. Prezydentowi Yl 
powrotnej. drQd.ze dQ WJil~WY..• 
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O powię taboru węglarek • zenie 
Kolej nie może pokryć zapotrzebowania na węglarki 

Okres silnych mrozów minął już da
wno ,a. w związku z tern powinien był 
~niknąć brak ·wagonów dla przewozu wę 
~la, tembardziej, że i popyt na węgiel 

. ·tna'.cznie 0słabł. Tymczasem .śledząc cy
fry dotyczące naładunku węgla w sa
mym tylko · obrębie kopalń górn~śl_ąskich 
stwierdzić musimy, iż w roku biezącym, 
nawet w najgorszych miesiącach dla zb~ 
tu węgla, ·nie było wypadku, aby kol~J 
w zupełności pokryła zapotrzebowame 
wagonowe. Wprawdzie natę~enie braku 
węglarek rz miesiąca na miesiąc spada, w 
lutym niedobór wynosił 35, 7 proc., w 
marcu 27;1 proc., w kwietniu 16,7 proc., 
w maju 2,1 proc., w czerwcu tylko 0,4 
proc., a w pierwszej ~ołowie. lip.ca docho
dzi do 2 proc., - to Jednakze Jest to na 
stępstwem spadku popytu na wę_gi~l, 
jak to wynika z poniższego porównan~a 
przedstawiającego faktyczne pokrycie 
zapotrzebowania wagono_wego w zagłę
·biu śląskim na 1 dzień roboczy w okre
&ie od grudnia r. z. d? 15 lipca r. ?· *) .. 

że. Jedyne wyjście z sytuacji - zdaniem 
prezesa Dobrzyckiego - byłoby szybkie 
przebudowanie szeregu węzłów kolejo
wych na G. śląsku, oraz rozbudowanie 
kilku stacji tak na G. śląsku ,jak w są
siedztwie. Część robót związanych z 
usprawnieniem obrotu dyrekcji Katowic 
kiej jest już nawet rozpoczęta. 

wiem, że w ostatnich tygodniach znacz
nie ograniczono pozycje na budowę li
nji kolejowych pierwszorzędnego znacze
nia dla przemysłu węglowego. Dlatego 
też trudno się spodziewać, aby tą drogą, 
uzyskano przyspieszenie obrotu wago
nów, a temsamem i zwiększenie naładun
ków węgla na kopalniach. Zresztą proje 
ktowane prace są tak olbrzymie i wyma
gają tak dużych wkładów, że trudno 
pomyśleć, aby mogły być przy bardzo 
nawet sprzyjaj~cych warunkac}1 w cią
gu kilku miesięcy ukończone. Wobec te
go nie ulega żadnej wątpliwości, że z 

chwilą wzmożenia się znów popytu 11a 
węgiel brak wagonów wystąpi w całej 
jaskrawości, a nastąpi to niebawem, 
przyczem silnie objawi się w pierwszych 
tygodniach jesieni, w okresie gromadze
nia zapasów węgla na zimę i zaopatry· 
wania ośrodków przemysłowych w kar· 
tofle, a cukrowni w buraki cukrowe. Po
tem znów nadejdzie zima, nowe przeszko 
dy w ruchu , ograniczenia transportowe, 
przedłużenie czasu obiegu wagonów ... Pla
tego też koniecznem jest aby administra 
cja kolejowa już obecnie przedsięwzię
ła odpowiednie środki, by niedobór- wa-

· z poniższego por~wnama .w~ka, :z 
kulej w ciągu ostatmc~ 7 miesięcy . me 
osiągnęła wypracowaneJ w grudmu r. 
ż. to· jest w okresie poważnych trud:io~ 
ści transportowych normy ładunkoweJ 1 
że mimo silnej redukcji rzapotrzebowa
nia węglowego w dalszym ciągu brak 
węglarek jest zjawiskiem stałem. 

Pirzed dwoma miesiącami Prezes Dy 
rekcii Katowickiej P.K.P. tłumaczył to 
sjawisko niedostatecznem p1·zystosowa
niem naszych koleji, a szczególnie sieci 
koiejowej na G. śląsku i w sąsiednich 

· dyrekcjach odbiorczych do warunków w 
jakich obecnie nasz przemysł węglowy 
pracuje, podkreślając, że podwyższenie li 
czby taboru wagonowego niewiele porno 

Ile kosztować będzie 
osuszenie Polesia 

Ministerstwo Robót Publicznych przy
stąpiło do opracowania szczegółowych 

»rojekt6w osuszenia bagien poleskich. We
'.dług sporządzonych obliczeń budowa ka
nałów odwadrtiających na Polesiu lrnszto
wałaby; około 130,000,000 zł„ 

• • Sowiety przestają 
zboże 

wywozie 

Program handlu zagranicznego Z.S. 
.t'C.R. na rok 1929-30 przewiduje eks
port w wysokości 1,100 miljonów rubli, 
co oznaczałoby wzrost o 27 proc. w sto
ao.sunku do roku ubiegłego. Import so
wiecki wzrosnąć ma w tym samym sto
sunku, zwłaszcza zaś przywóz surowców 
dla przemysłu oraz instalacyj fabrycz-
nych ma ulec zvdększeniu. Komisarz 
ludowy handlu Mikojan · oświadczył, że 
program .eksportu sowieckiego na rok 
1929-30 nie przewiduje WJ"VOZU zboża. 
Mikojan zaznaczył, że chociaż w r b. 
uie wywożono zboża ze Związku Sowiec
kiego, ogólny eksport osiągnie według 
danych tymczasQwych 910 miljonów ru 
bli, wówczas· gdy w roku 192~27 ogól
ny wywóz wyraził się cyfrą 770 miljo 
nów rubli, mimo wywozu zb.oża w wyso
kości 207 miljonów. 

Słońce - · ohsługaczem 
latarń elektrycznych 

, . Niema granic mążliwoś~iom, realizo
wanym z dnia na dzień przez , współcze
sną technikę. Z Londynu donoszą o no
wem zastosowaniu selenu, owego t;:Ljem
niczego pierw'iastka, czułego na światło 
1 reag:ującego. na prąd elektryczny w 
stopniu, zależnym 0d intensywności pa
Jlających na niego promieni: pewien an
gielski wynalazca zbudował niewielki apa 
'\"at, .nazwany przez niego „radj owizo
rem", dzięki któremu zapalenie i gasze
nie latarni elektrycznych, rozmieszczo
nych na ulicach Londynu, odbywać się 
będzie w p;riyszłości w sposób zupełnie 
'lutomatyczny, jedynie za pośrednict
wem - ~łońca ! Słońce, zachodząc, bę.., 
~~ie. zapalało latarnie miejskie niejako 
~a sprawą · zapadającego zmierzchu; 
lłońce, ws.r..hodzac, pedzie ie g·asiło .ju
tnzenka. 

Jednakże względy finansowe stoją 
na przeszkodzie szybkiej realizacji tych 
wszystkich planów w obrębie samego 
śląska, a tembardziej na innych odcin
kach naszej sieci kolej owej bardzo waż
nych dla obrotu wagonów. Wiadomo bo-

&& U •&+N& A *i&IZ li ?5 lffiffdWWifl! Q!*!*'1"65 gonów węglowych zredukować do ·mini
mum. Ze wszystkich możliwych środków 
na pierwszy plan wysuwa się kwestja 
powiększenia taboru węglarek. Jeżeli bo
wiem dziś mimo słab. popytu na węgiel 
już się daje odczuć brak wag., cóż dopie 
ro będzie na jesieni, kiedy popyt na wę
giel się wrimoże i kiedy trzeba będzie 
dla utrwalenia stanu posiadania na ryn„ 
kach zagranicznych i dla częściowego po 
krycia strat ponoszonych na eksporcie 
zwrócić baczniejszą uwagę na wyW'óz wę 
gla. Powiększenie taboru węglarek tem 
bardziej fost wskazane, że jak można 
stwierdzić. na podstawie wyżej podane
go stosunku pokrycia zapotrzebowainia, 
kolej właściwie nie posiada żadnych _:r;e
zerw węglarek. Im wcześniej władze ko• 
lefowe o tern pomyślą, tern lepiej 1 k04 
r.zystniej dla życia gospodarczego Pol, 
ski wyzyskaną będzie konjunktura. 

Fałsze o niewypłacalności Niemiec 
Nowy raport agenta :reparacyjnego 

Gen. agent reparacyjny Parker Gil
bert ogłosił sprawozdanie o gospodar
czem i finansowem położeniu Niemiec 
w 9-miesięcznym okresie, od 1 wrześ
nia 1928 do 31 maja 1929 r. 

Sąd amerykańskiego kontrolera za
daje cios sztucznemu defetyzmowi, jaki 
starały się w ostatnich czasach szerzyć 
niemieckie koła wielkiego przemysłu i 
sfer agrarnych Rzeszy, mówiąc o jarz
mie planu Younga i zobowiązaniach 
rzekomo ponad ramy .idolności płatni
czej Niemiec. 

Parker Gilbert uważa za pokonane 
już krytyczne chwile finansów Rzeszy, 
związane zresztą z ogólnem przesile-
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niem europejskiem. Niemiecki handel 
zagraniczny zbliżył się w ostatnich cza
sach jeszcze bardziej do punktu, od któ
rego zaczyna się t. zw. równowaga bilan 
su płatniczego. 

Wbrew tym twierdzeniom Parker 
Gilberta ogłasza dziś „Vossische Ztg." 
wiadomość o rzeli:omem zmniejszeniu się 
niemieckiego handlu zagranicznego w 
pierwszem półroczu br. oraz wiadomość 
o 370 milj. pasywnego salda w bilansie 
handlowym. 

Parker Gilbert natomiast podaje naj
wyraźniej, że mia..rowy wzrnst wywozu 
niemieckiegó jest sprawę o olbrzymiem 
znaczeniu. 

\§ 

M. H. 

o o ery ki zby u dla as a polskiego 
Niemcy chcą zahamować • nasz wywoz 

Wywfu, naszego masła wzrasta bar
dzo szyb~o: w r. 1924 wywieźliśmy go 
tylko 200 tonn wartof,ci 1 milj ona zło
tych, zaś w r. z. wywieźliśmy już 10200 

Nowy sposób otrzymania 
benzyny 

ze smoły i węgla brunatnego 
Jedno z pism budapeszteńskich poda

je, że profesor technologji chemicznej 
na politechnice w Budapeszcie, Józef 
Varga, który oddawna zajmował się ba
daniem smoły, otrzymywanej z węgier
skiego węgla brunatnego, stwierdził, że 
smoła ta pod wpływem wysokiego ciśnie 
nia przy stosowaniu katalizatorów daje 
się przerabiać na ciecz, zawierającą 60 
do 75 proc. destylatorów benzynowych. 
Wiadomość ta wywołała powszechne za
interesowanie, gdyż węgierskie koła nau 
kowe już oddawna interesują się tą spra 
wą i nawet założono towarżystwo dla ba 
dania kraj owych gatunków węgla. Bada
nia tego towarzystwa wykazały, że wę
gierski węgiel kamienny daje nieoczeki
wane ilości oleju i benzyny. Mimo to 
między innemi niemieckie fabryki z nie
wiadomych przyczyn nie chciały przystą 
pić do fabrykacji benzyny z tych gatun
ków wę'gla. Profesor Varga zapewnia, 
że jego met(ida jest już zupełnie opraco
wana i że otrzymywanie benzyny ze smo 
ły fost bardzo tanie i przy tern nie wyma 
ga skomplikowanych aparatów. Prof. 
Varga prowadzi ~ .we doświadczenia już 
od 4 lat, dysponując funduszami, otrzy
manemi częściowo od węgierskiego mini
sterstwa oświaty, częściowo zaś od To
warzystwa naukowego, imienia Szeche
ny'ego. 

Przejęcie przez państwo 
· eksploatacji Puszczy 

Białowieskiej 
W dniu 23 b. m dyrektor lasów pań

stwowych w ministerstwie rolnictwa, 
p. A. Loret, oraz kilkunastu urzędników 
tego ministerstwa, wyjechali do Pusz
czy Białowieskiej dla przejęcia od firmy 
„Century" wszystkich spraw, związa
nych z dotychczasową eksploatacją Pu
szczy Białowieskiej, om.z w celu udziele
nia szczegółowych instrukcji co do dal
sze.go :orowadzenia przedsi~biorstw' 

tonn masła wartości 60.1 milj. złotych. utrata rynku niemieckiego. Wprawdzie 
Oczywiście niepodoba się to agrarju wątpliwem jest czy wniesiony do Reich 

szom niemieckim; którym masło pol- stagu projekt podwyżki cła zostanie u-
skie robi konl>;:urencję. chwalony, jednak nawet w tym wypadku 

Według doniesienia pism niemieckich nie powinno się to odbić na wielkości 
- stronnictwa narodowe i chłopskie naszego eksportu, gdyż potTafimy zna· 
wzniosły do Reichstagu projekt usta- leźć sobie nowych odbiorców. Jako przy. 
wy o podwyższeniu ceł na masło impor- kład można przytoczyć choćby sprawę 
towane z Rmk. 30 za 100 kg. na Rmk. eksportu węgla, który po powstaniu kon· 
60 i Rmk. 80. Drugn z tych stawek ma fliktu gospodarczego polsko - niemiec
obowiązywać kraje beztraktowe, a w tej kiego - 1:11e _stracił ~ie :ia swych ro~ia 
liczbie i Polske. rach, znaJduJąc odb10rcow w kraJach. 

Jakkolwiek~ trudno jest przypusc1c do których przedtem wcale nie docierał. 
aby ze wzo-lędów gospodarczych wprow~ Poza rynkiem angielskim istnieje 
dzenie teg~ rodzaju cła było wskazane i możliwość eksportu masła polskiego do 
uzasadnione - jeże'i się zważy, że Niem Belgji, która dziś, jak to doniosła jed
cy są i muszą być w przyszłości krajem na z firm tamtejszych, ~prow~za ma· 
importującym ten artykuł i to w głów- sło i;~sz.e rt; L~ndynu. PoJe~nos~ :yn~u 
nej mierze z Polski, gdyż np. masło duń- belg1Jskiego me Jest zby~mo duza i. n~e 
skie jest za drogie), to jednak sam fakt m~glaby zrekompensmyac utraty. memi_e 
dażenia do rewizji dotychczas obowiązu- ckiego, ale w połączemu z FrancJą, kto
ją~ych stawek celnych powinien skłonić ra może odbi~ra~ znaczne ilo~ci - eks
naszych eksporterów do znalezienia no- port nasz moze się tylko wzmoc. 
wych rynków zbytu. Eksport bowiem Trzeba tylko - i to jaknajszybciej 
do Niemiec może ulec ograniczeniu, a polepszyć jakość naszego masła, które ze 
wzrastająca coraz bardziej produkcja względu na niezawsze zadowalającą ia
masła w Polsce, nawet przy zaniechaniu kość osiąga na rynku londyńskim niższe 
podwyżki niemieckiego cła importowego, ceny niż przed rokiem. 
stworzy konieczność znalezienia nań od- Konieczna jest racjonalna kontrola 
biorców w innych krajach, gdyż pojem- eksportu. 
ność rynku 11iemieckiegQ nie jest tak~!&~~~~~~~~~~~~~~~~· 
znaczna, aby mogła wchłonąć całą nad
wyżkę naszej produkcji. 

Specjalną uwagę należałoby więc 
zwrócić na rynek londyński, gdzie są du
że możliwoś.ci umieszczania masła, jed
nak eksport musi być prowadzony bar
dziej regularnie, gdyż dzisiejszy brak 
ciągłości w dostawie stanowi poważną 
przeszkodę w opanowaniu rynku angiel
skiego w takim stopniu, jak by tego wy 

ENT 
ze wszystkich cementowni Rzeczypospolitej Pol. 
skiej wagonowo po oryginalnych cenach fabry• 
cznych ustalonych przez centro-cement, Warszawa, 
bec:i:kowo ze składa po cenach konkurencyjnycl1 
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H. LMIGROD i S-ka 
magał wzrost naszej produkcji i ewent. Konstantynowska Nr. 99, Tel. 15·6<' 

*) 
" 

Zapotrzebo- pokrycie ze proc. 
MIESIĄC wanie kopalń strony kolei niedobór stosunek 

wag. 10 t. wag. 19 t. 

Grudzień 10.597 9.163 1.434 13.5 
Styczeń 10.436 8.209 2.227 21.3 
Luty 10.695 6.873 3.822 35.7 
Marzec 10.329· 7.525 2.804 27.1 
Kwiecień 10.330 8.610 1.720 16.7 
Mai 9.313 9.120 193 2.1 
Czerwiec 8.761 8.724 37 0.4 
Lipiec (pół.mies.) 8.661 8.525 136 1.6 



Chce zobaczyć Polskę 
przed śmiercią 

Ostatni z synów A Mickiewicza 
Ostatni żyjący syn Adama Mickiewi

cza, młodszY. brat ś. p. Władysława, Jó
ief Rafał Mickiewicz zamieszkały stale w 
Paryżu, przyb~dzie w sierpniu do ~ozna
nia. 

Józef Mickiewicz, który liczy lat blisko 
80, wyraził życzenie, aby mógł przed śmier 
c::ią zobaczyć Polskę niepodległą i zwiedzić 
wystawę poznańską, jako wspaniały prze
gląd pracy polskiej za pierwsze 10-lecie 
odzyskanej niepodległości. 

Na ziemiach polskich był on Po raz 
ostatni przed 60 laty. Józef Mickiewicz, 
który przyjeżdża w towarzystwie żony i 
pasierbicy, będzie przez cały czas Pobytu 
w P.oznaniu gościem wystawy. ,,.....-. ..... ~ "" -e___._,~ 
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Synobójca 
za palenie papierosów w sobotę 

Ze Stanisławowa donoszą: Do aren
darza Hochweissa we wsi Sokołówce pod 
Kosowem przyjechał na wakacje jego 16-
tetni syn, Moryc, uczetl. gimnazjalny. 

Stary Hochweiss wypełniał ściśle prze
pfsy religijne, zabraniające palenia papiero
sów w sobotę. Gdy, w ubiegłą sobotę 

przyłapał syna z papierosem w ustach, za
czął mu czynić ostre wymówki. ~ ··<ilil'* 

Syn oświadczył jednak ojcu, ze nie 
J1rzestanie palenia w sobotę. Doprowa
dzony tern do Pasji Hochwelss schwycił 

łom żelazny i ugodził syna w głowę, tra-
- tiając tak nieszczęśliwie w skroń, że zabił 

go na miejscu. 

Hochweissa aresztowane>. 
„ I -0-

Tajemnice Kulparkowa 
bada komisja ministerjalna 
Bawiąca od kilku dni we Lwowie spec

jalna komisja ministerjalna, pod przewod
nictwem dr. Głuszkiewicza, z departamen 
tu zdrowia, bada bardzo szczegółowo za
rzuty, stawiane przez grono lekarskie dy
rektorowi zakładu dla obłąkanych w Kul
parkowie, dr. Bednarzowi. 

Prace komisji potrwają kilka dni ze 
względu na olbrzymi materjał i trudności 
ustalenia wielu szczegółów. Pojawienie 
się komisji ministerjalnej wywołało wśród 
chorych i funkcjonarjuszów zakładu bar
dzo dobre wrażenie. 

---o Oo \_ 

,;Ił 'K. S Ł 0'' z dnia 25 ~~ 1929 rolq!. 

Chciała otruć męża· bromem 
Tragikomiczna historja 

56-letni kupiec berliński, D., uważał, Pomny, wielkiej różnicy wieku, uwzględ 
że żyje ze swoją 22-letnią żoną w jaknaJ- niał zachcianki młodości i pozwala( :tonie 
szczęśliwszem małżeństwie. samej chodzić do teatru, do kina, na dan-

Nowe zajęcie policji paryskiej 
Pilnuje plaż na dacha~h 

Moda opalania się spowodowała nie- w lornetkę, z obranego punktu obserwacyj
bywałe ożywienie na płaskich dachach nego robi przegląd dachów paryskich i 
domów dzielnicy des Champs Elyses w notuje każde poszczególne przekroczenie 
Paryżu. obyczajności, nakładając na „winowaj-

Pewnego dnia, wczesnym bardzo ran- czynię" odpowiednie kary. Sądząc jed
k!em, powracający do domu po nocnej za- nakże z obficie napływających protoku
bawie młodzieniec zauważył na szczycie łów policyjnych liczba amatorek plażowa
jednej z kamienic grupę nimf swobodnie nia stale rośnie. Na swą obronę przyta
zażywających słonecznej kąpieli: czają one, że dachy są miejscem spaceru 

O swem odkryciu nie omieszkał po!n- wyłącznie kotów, a tych obyczajność jest 
formować przyjaciół i znajomych; na po- mniej wrażliwa od ludzkiej. 
bliskich Placach, a następnie i na sąsied- W całej tej historji jest to charaktery
nich dachach, pojawiać się poczęli liczni styczne, że w magazynach optycznych, 
obserwatorzy zaopatrzeni w lornetki. Po- położonych w okolicy des Champs Elyses, 
licja Początkowo zwróciła tylko uwagę zadziwiająco wprost wzrosło zapotrzebo
zwolenniczek słotl.ca, że nad brzegiem Sek- wanie na - lornety. 
wany są plaże, gdzie za parę fr. doskona- Złośliwi utrzymują, że ten nowy wy
le można się opalać. ,To jednak nie po- bryk paryźanek odbił się dodatnio na mło 
skutkowało. Municypolność nakazała więc dzieży męskiej, która od tego czasu wcze
policji zastosowanię surowszych środków śniej wstaje przez co i punktualniej przy„ 
a nawet kar. ". __ I bywa do prac~ 

W' dni sfoneczne Policjant uz6ro1ony · ' -"' · 

Na. bezrybiu i rak-ryba 
Jadalna ziemia w Japonji 

Pię'ć godzin Jazdy pociągiem na wschód I wujących ziemię wulkaniczną. 
od .Tokio, stolicy JaPonji, wznosi się wu!- W smaku „Tengu" nie jest pokar
kan „Asama". Na zboczu leży „Karni- mem zbyt wybrednym, zato ~ożywnym. 
zewa" znana miejscowość letniskowa. Zapewne smak psuje znaczna domieszka 
Koło tej miejscowości właśnie znajduje ziemi. Jednak uboga ludność gdy zbrak
się jeden z dziwów przyrody, galareto- nie ryżu, spożywa „chleb duchów gór
wata jakby glinka, służąca za pokarm bied skich" jak poetycznie nazywają ,.Vul-
niejszej ludności. canothrid silicop_hi'ę". 

„Tengu - meschi" otrzymała przede Ze względu na wysoką pożywność oraz 
wszystkiem naukową nazwę „Vulcano- małe wymagania, gdyż bakterje tworzące 
thrid silicophia", Poczem w r. 1921 mini- „Vulcanothrid silicophi'ę" wprost rozwija 
sterjum rolnictwa roztoczyło opiekę nad ją się w wulkanicznej ziemi na znacznej 
miejscami, gdzie „Tengu" się znajduje wo wysokości, a więc w dość ostrym klima
bec możliwości kultywowania go dla ce- cie ciekawe jest, czy kultura „Tengu'' 
łów spożywczych. Pomimo gliniastego nie da się sztucznie prowadzić, nie dostar 
wyglądu bowiem i znajdywania się w war- czy nowego środka odżywczego nie tylko 
stwach pomieszanych z ziemią. „Tengu" dla nielicznych wieśniaków z okolic Kar
jcst właśnie zbiorowiskiem niep_omit:rnej nizewy. 
liczby bakteryj do rozwoju swego zużytko-

cl n gł. 
Pewne! nocy p. D. zachorował. Do

stał dreszczy, bólów, a na czoło wystąPi• 
ły mu krople Potu. żona jego zamiast za• 
wezwać lekarza, Robiegła na policję i wy• 
znała: 

- Otrułam go. a był tak dobrym mę· 
żem, ach ten łajdak - i wymieniła nazwł 
sko swego kochanka, który miał ją rzeko. 
mo namówić do zbrodni. 

Zatrzymano ją i tej samej nocy aresz, 
towano amanta pani D., młodego architek· 
ta, który niczeg·o się nie wypierał, ale tak 
się śmiał serdecznie, kie.dy mu powiedzia· 
no o powodzie aresztowania, że postano· 
wlono go poddać badaniu psychjatrycJ
nemu. 

Tymczasem przerażory r:rnłżonek WZ) 

wał jednego lekarza po drugim. żaden 

jednak eskulap nie mógł stwierdzić obja· 
wów otrucia. Wszyscy mówili: 

- Panie, pan ma gorączkę, pan jest".:. 
przeziębiony, to grJPa, niech pan leży 

w łóżku. 
Następnego dnia skonfrontowano obo

je trucicieli. 
Pani D. wyznała, że wzięht od twego 

kochanka truciznę, aby usunąć męża, któ· 
ry stał na drodze ich wzajemnej miłości. 

Od trzech tygodni każdego ranka do· 
sypywała mężowi białego proszku do ka· 
wy i obserwował~ jak słabnął z dniem kat 
dym, aby wreszcie umrzeć. 

Kochanek młodej mężatki, zapytany o 
stan rzeczy, odpowiedziiłł, że pani D. prze· 
śladowała go swoją miłością, a Poniewał 
on nie pałał do niej zbyt gorącym afektem, 
więc chcąc się jej pozbyć, rzekł: 

- Nie możemy się połąc;;yć doDóty, 
dopóki twój mąż żyje. 

Wówczas młoda kobieta zaczęła nale
gać, aby jej przyniósł truciznę. Dla świ~ 
tego spokoju przyniósł jej kilka małych 

proszków, które wszakże nie były tadnt 
trucizną, a tylko uspokajającym nerwy •• „ 
bromem. 

- Ach, ty łotrze! - wrzasnęła pani 
o. I zemdlała. 

Mąż jej przyznaje wprawdzie, że brom 
doskonale działał mu na nerwy i zamierza 
go w dalszym ciągu zażywać, ale z żoną, 
która miała tak „dobre" wobec niego za
miary, nie zamierza żyć dłużej. 

Sąd przyznał mu słuszność i udzietY 
rozwodu z winy żony. 

'3::1EK!M·M·•·•·B:J1.R.u.1.n.1.e.1.1.1.1.1.1.1.n.1.1.1.1.1.1.n.1.1.1.1.1.1.1.1G r.i które podsunął mu Crochet-Patere. zbiec.„ Wszystko powiedział.em, panie sedzio. niech nA.I e . e .--r.I SINTAIR i STEEMAN Przedruk ~ - To ja zabiłem Klaudjusza Meriadec'a - wyznał zrobi ze mną, co się panu podoba. 
ffi wzbroniony • wkońcu. Ten, kto mnie tu sprowadził, powiedział panu Franz Keller zamilkł. 

m
~ IJ•T~ UDE•ZE•IE ;.·.: na pewno, dlaczego mój teść i ja czuliśmy do niego - Jutro będziemy prowodzili dalszy cia.v badal\ _ _ „ „ nienawiść. Fatalnego wieczoru poszedłem na ulicę Zie- rzekł Debourg i zadzwonił. 

Pol.•OCM !onego Strzelca. Była peWnie godzina 9-a. Klaudjusz Wszedł woźny. 
" • 65 R Meriadec czekał na mnie przy drzwiach. Miałem z nim - Proszę wezwać dwóch policjantów i zaprowadzić 

r::1- - · · ' EJ rozmowę. która trwała trzy godziny. Prosiłem go, aby tego człowieka do więzienia St. Gilles. 
8t!l!:FEc:J'":tl:lt:J!±JEEiJS!:E!+b·H·ll·G·ft·l·l·l·IC::l·d·l·d·n·l·!l·l·l·l·l·n::ICJ8 mi zwrócił klejnot, który był naszą własnością i znaj- Po wyjściu Kellera Debourg zwrócił się do kuzyna 

- Franz Keller - rzekł głośno, - czy przyznaje dował się w jego posiadaniu. - Byłbym chyba war- Eugenjusza: 
>oię pan? jatem - odpowiedział, - gdybym oddał Deria-i- - Winszuję panu. Upiekł pan dwie pieczenie przy 

Bandyta odwrócił się przerażony. Noor. Dopóki go będę miał - a ukryłem w pewnem jednym ogniu: wyratował pan człowieka niewinnego j 
- Nie! - wołał - Nie! Niech pan stąd idzie! miejscu - mogę się nie bać o życie. - Zapewniałem wykrył najgroźniejszych bandytów międzynarodowych. 
- Nie czas na takie rozmowy - mówił ~ezna..iomy. go, że go nie zdradzimy, nie zrobimy mu żadnej krzyw- A\e jedna rzecz jest dla mnie niewyjaśniona. Jak pan 

""' Rozkazuję panu się przyznać. " dy, jeśli odda nasz skarb. Uparł się. Czas mijaf. Ofia- wytłumaczy oskarżenie, rzucone przez Meriadec'a. 
_Keller zasłonił oczy. _i rowałem ;mu fantastyczne sumy pieniężne. Nie chciał -- Zupełnie zwyczajnie, panie sędzio. Potem wszyst-

- Przyzna się pan wreszcie czy nie-! - Wołał tam- o nic:zem słyszeć. Wkońcu straciłem cierpliwość. Wi- kiem, co pan tu słyszał, nietrudno wyrobić sobie poję· 
ten, tracąc już cierpliwość. działem pp:-zed sobą tylko zabójcę m_Q_jej żon)". •• wie pan cie o stanie umyałowym Meriadę<:'a. Zabity wiedział, 

- Tak ... tak. .. To ja zabiłem Klaudjus.za ' Meria- resztę. · -· że Landry koćh.at jego żonę i wytłumaczył to sobie w 
iec'a. Ja zabiłem Valby'ego. Ale niech pan już idzie. - Nie wiemy wszystkiego - rzekł łaQ:odnie De- najgorszY, sipos6b. W dzień zbrodni prrzejął kartkę, za. 

Landry odetchnął głęboko i wybuchnął spazma- bourg. - A Valby? adresowaną do adwokata. Ogarnęła go wściekłość. Czy 
tycznym płaczem. Keller zadrżał od stóp do głów. był zazdrosny_? Nie. Uważał tylko żonę za swoją wyłącz 

- Dziękuję panie Valby - rzekł spokojnie Crochet - Ach! to straszne! Gdy Meriadec upadł, wybie- ną własność i chciał s~ę zemścić. Zemścił się strasznie 
-Petere. - Już nam pan nie jest potrzebny. głem z pokoju, zostawiając rewolwer w gabinecie. Sko- w chwili śmierci. 

- Viracam do ·grobu - powiedział jeszcze Valby, ro znalazłem się w ogrodzie, musiałem ukryć się w - Nędznik! - zawołał Debourg. - Tak rzecz się 
zwracając się do Kellera. - Ale uprzedzam, że wrócę krzakach, aby pozwolić przejść panu Landry, potem miała na pewno w istocie. Panie Landry, jestem srzczę· 
ieśli pan cofnie swoje zeznanie. pobiegłem do furtki. Jakiś nieznajomy zagrodził mi śliwy, że ta smutna historja wyjaśniła się nareszcie 

- Po\vietn wszystko - jęknął Keller. - Tylko. na drogę. On też słyszał wołania. Przybiegł zdyszany. Wi- Jestem bardzo rad, że mogę zwrócić panu wolność, ale 
litość boską, niech pan już idzie! dząc, że uciekam, schwycił mnie za kołnierz. Rozumia- dopóki wszystkie formalności nie będą. załatwione, mu 

Valby wyszedł. Słychać było odgłos jego kroków po l łem. że jeśli się go nie pozbędę, jestem stracony. Wy-/ szę kazać odprowadzić pana do więzienia. 
kamiennej podłodze zrazu wyraźnie, potem coraz słabiej ciągnęłem sztylet indyjski, z którym nie rozstawałem - Jestem do pana dyspozycji, panie sędzio. 
\rok.gdyby zamordowany odchodził w zaświaty. się nigdy i zanurzyłem aż po rękojeść w piersi nieszczę Po wyjściu Maksa Debourg zwrócił się do Miet 

- Odkładam na później wyjaśnienie dziwnej hi- śliwego. Wychodziłem z ogrodu, gdy usłyszałem kroki te'a i Sosthene'a. 
6torji zmartwychwstania - rzekł Debourg, zwracając dwóch policjantów. S~howałem się w krzakach. Poli- · - Cóż panowie myślicie o tem? 
)i~ Jo Kellera - i słucham pana. cjm1ci zobaczyli Valby'ego i przenieśli go natychmiast - Nie to chcę powiedzieć, p_anie s~io, ale ..• _ 

Morderca oddvchaJ z trudem. Ouadł '19 krzesłQ - r10 tł"V'"· Wtedy dopiero miałem wolna dro2'e i moP:łem - - ,,_ - (c. d n.)' 
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Wsch. słońca g. 3 m. 45 
Zac~ód „ g. 19 m. 40 

Ws. ksii;iyca g. 21 m. 57 
Zachód „ g. 7 m 43 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap 

teki: G. Antoniewicza (Pabjanicka 60), 
K. Chądzyński (Piotrkowska 164), Y"· 
Sokolewicza (Pirzejazd 19), H. Rembie
lińskiego (Andrzeja 28), I. Zunde~ew~
cza <Piotrkowska 25), M. Kacperk1ewi
cz~ (Zgie1·ska 54), S. Trawkowski (Brze
tjńska 56). 

Pozatem stale dyżurują następujące 
apteki: A. Sadowskiej (Zgierska 57), 
H. Dutkiewicza (Zgierska 97), A. Szy
rnań skiego (Przędzalniana 75), Z. 
Gorczyckiego (Przejazd 59), A. Busse
go (Rzgowska 59). 

Dodatkowa komisja 

„tI AS LO" z dnia 25 lipca. 1929 roku. 

ar aro ow 
Projekt Polski 

Zniszczenie, jakiemu uległy Tatry czechosłowackie, pod wspólnym zarzą-
podczas wojny, gdy c~ły zwierzostan zo- dem. Projekt ten jednak ze względów 
stał wytrzebiony, olb;:zymie obszary la- zasadniczych upadł, poczem postanowio
sów wyrąbane i zniszczone, poddały miło- no przystąpić do założenia dwóch oddziel 
śnikom gór piękną myśl, by za przy kła- nych parków narodowych; polskiego i cze 
dem Stanów Zjednoczonych stworzyć chosłowackiego. 
coś w rodzaju olbrzrmiego Parku Naro- O polskim projekcie Parku Narodo
dowego, olbr,zymiego 1·ezerwatu fauny i wego prasa donosiła już niejednokrotnie. 
flory górskiej, w którym wszystko, co Dla nas interesującem jest również, jak 
stworzyła natura, podlegałoby ochronie zamierzają sprawę tę rozwiązać w Cze
ze strony człowieka. Projekt taki już od chosłowacji, tembardziej, że czechosło
r. 1921 jest ośrodkiem ożywionych dysku wacki Park Narodowy będzie sięgał na 
:::ji polskich i czechosłowackich przyrod- północy granicy polskiej i będzie łączył 
ników i turystów i zaczyna powoli przy- się z obszarem parku polskiego. 
bierać realne kształty. Park czechosłowacki obejmować bę-

Pierwotny projekt polski proponował dzie obszar liptowski i Wysokiej Tatry 
zamienienie całego obszaru tatrzaf1.skie- na przestrzeni 30 km. na południe od gra 
go no ochronne terytorjum polsko - nicy polskiej. Północna jego g-ranica pro-
• we+wwee·•- & f"P a ł*P' 
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at 
wadzić będzie od Jaworzny przez Tatrzal\ 
ską Łomnicę, Smokowiec, Trzy Studzien· 
ki, aż do góry Osobita. 

Projekt ustawy o założeniu 
określa zasady, na jakich park 
założony. Dotyczy on: 

P~rku 
ma hyc 

1. Ochrony naturalnego charakteru 
całego obszaru, przyczem zabrania się 
usuwania pod jakimkolwiek po;zorem 
drzew i innych roślin ze stoków górskich 
wznoszenia budowli dla celów przemysło
wych, urządzania kamieniołomów, "gościń 
ców i kolei górskich_. , 

2. Lasy w regjonach wyż:szych mają 
być wyłączone z eksploatacji i uprzystęp 
nione dla studjów naukowych. Tylko w 
niższych regjonach ścinanie drzew jest 
w pewnych ściśle określonych wypad
kach dozwolone. 

3. Flora tatrzanska ma być ot~czona , 

B ł dl t d • Gd • specjalną opieką, przyczem zabrania się a. we na a o Zł przez YDJtP surowo zrywania albo niszczenia w inny 't sposób roślin, należących do 147, :wrmie-
Delegacia łódzkich przemysłowców w Bremie nionych w specjalnym spisie gatunków. 

" 4. Gospodarstwo pastewne podlega 
Jak się dowiadujemy w ubiegłym ty- W związku z tym szereg wielkich regulacji w drodze us~awowej, i ograni-

godniu bawili przedstawiciele łódzkie- domów importowych w Bremie wyrazi- czone jest do niżej położonych stoków 
poborowa go przemysłu włókienniczego z d·-rem Al ło gotowość. ~ransportowania baw~y górskich, i do dolin, o mniejszem zna.cze-. 

Dnia 29 i 30 b. m. w lokalu przy ul. fredem ~idermanem na czele w B1·e- am~rykańsRieJ dla przemysłu łódzkiego niu. 
Pomorskiej 18 0 godz. 8-m.ej rano odbę- mie, gdzie odbył" się szereg konferen- częsclowo przez Gdańsk i Gdynię. 5. Zwierzyna i ptactwo . mają być 
dzie si doclatkowa komisja poborowa cyj pozostając1ch w związku ze sl?ra~~ W ~e;i sposób ~realwowan.a .zostanie c~;onione i karmione. Nie .wolno i~h za
dla mękzyzn urodzonych w latach od transportowania, ba'Yełny amerykan~kieJ całkowicie konc~pcJa wzmo~ema ruchu buać, chyba tylko w obrome własneJ: 
1s88-1908 roku włącżnie, którzy dotych dla przemysłu łodzkiego przez Gdymę. w portach polsk~ch, .~emb~rdz.iej, że ~a 6. Park podzielony jest na obSzar 
czas nie mają uregulowanego stosunku W swoim czasie bowiem po sfinalizo- dotrc~czaso~ym.i zmzkami t~yf spodzie- absolutnej ochrony, na którym każda 
do służby wojskowej zamieszka.li na te- waniu rokowań w tej sprawie obniżone wac się nalezy dalszych ~uzek stawek czynność ludzka, mająca na celu eksploa-. 
renie P. K.U. II Łódź-rrrl:asto. Dnia 12 zostały o 10 proc. taryfy kolejowe na przewozowych na bawełnę. .(w), tację przyrody jest zupełnie wykluczo-
sierpnia, 12 wxześnia, 12 października, przewóz bawełny przez porty polskie. na, oraz na obszar ochrony częściowej, 
12 listopada i 12 grudnia r. b. odbędą w którym interwencja ludzka w pewnych 
się komisje poborowe w tymże samym warunkach, i w kierunku ściśle określo-
lokalu dla poborowych urodzonych w la- D • • d h nym może być dozwolona. 
tach powyżej wymienionych zamieszka- or~czan1e pism urz~ owyc 7. '.Administracja parku poruczona ma. 
łych na terenie P. K. U. I Łódź-Miasto. 'i: 'C być specjalnemu kuratorjum, a kontrolę' 

Pozatem dla poborowych wyżej wy- przez poczt~ nad wyJrnnaniem postanowień praw„ 
mienionych roczników zamieszkałych na ~ nych wykonują organa ustawą do tego 
terenie P. K. U II Łódi-!11.iasto odbędą Nowe •rozporządzenie Ministerstwa Poczt i Telegrafów zobowiązane. 
się poborowe komisje dodatkowe dnia 8. Szczególnem staraniem ma być o--
28 sierpnia, 28 ~rześnia, 2.8 październi- W związku z przyjęciem przez pokwitow~nia odbioru. . . toczona turystyka i ruch cud"oziemców, 
ka, 28 listopada i 28 .p~dma r. b. U~z~: pocztę doręczania pism urzędowych VI! razte odmow! o~eb:a~1a pism~ które skierowane będą na dro_,, zgóry, 
dowanie w.yżej w.ymiemonych kom1sJi władz administracyjnych, jak wezwań, o~ listonosza lub .rue moznosc1 doręcz?- do tego przeznaczone: Drogi · turystycz~ 
odbywać. s~ę będzie w lokalu przy ul. decyzyj, sądów karnych i t. d. Min. ma za~tępczego pisn_io skład.an~ będzie ne nie mogą mieć charakteru go.ścinców, 
PomorskieJ 18. ,(w). Poczt wydało rozporządzenie o spos0bie do odbioru na 30 dm w urzędzie poczto- a schroniska umieszczone być mogą tył· 

Cech tapicerów w lodzi 
doręczania tego rodzaju pism. wym. . . , . . ko na łatwo dostępnych szlakach a nie w 

Każdy dokument urzędowy przesy- . Na ~rarme_ meruchomosc~ gdzie z~- miejscach, gdzie mogłyby psuć chara-

Zawiadamia swych członków że w 
łany pocztą będzie wymagał pokwito- mies~kuJe odb10r~ lub. gdzie pracuJe kter krajobrazu. Wznoszenie hoteli· na 
wania odbioru. w~ieszony .będzie odpis wezwama, czy obszarze ochronnym jest zabronione. 

dniu 29 b. m. o godzinie 7 wiecz. w pier
wszym terminie a o godzinie 8 w. w dru 
gim terminie bez względu na ilość obec
nych odbędzie się Walne Zebranie z na~ 
stępują.cym porządkiem dziennym: 

Doręczanie listów przez listono- tez orzeczema u~zędo~ego: . Park Narodowy ma na celu utrzyma-. 
szy odbywać się będzie w razie nieobec- Dla zachowarna taJ,emmcy samo pis- nie piękna przyrody w jego stanie pier
ności adresata, jego dorosłym domowni- mo przesyłane .ma byc w zwykły~h ko- wotnym, udostępnienie go badaniu nau
kom, zarządzającemu zakładu, admini- pertach zamkmę~ych. Z dor~czema pocz kowemu a zarazem stworzenie atrakcji 

' 1) Odczytanie protokułu, 
stratorowi domu, dozorcy domowemu i towego korzystac będą także władze dla turystów swoich i cudzoziemców. 
bliskim sąsiadom również z obowiązkiem sądowe i samorządy terytorjalne. .<w) 

2). Sprawozdanie Zarządu, • 
8) „ „ ze stanu Kasy, 
4) Ostateczna likwidacja Artelu, 
5) Skreślenie z listy członków zale

gkjących w składkach do 1929 roku, 
6) Wolne wnioski. 
Z powódu i·o.upatrzenia wielu waż-

nych spraw wzywa się wszystkich człon 
ków o be~arunkowe i punktualne przy 
bycie. 

Za Zarzad Starszy Cechu 
• Korczak. 

Eksport mięsa z Polski 
wolny od podatku obrotowego 

Ministerstwo skarbu wydało rozpo
rządzenie, na mocy którego eksport mię
sa z Polski został zwolniony od ciężaru 
t>Odatku obrotowego. 

Rozporządzenie to stanowi bardzo po 
,ąażną ulgę dla eksporterów gdyż eks
port mięsa polskiego zagranicę osiągnął 
w ostatnim J.•oku około 300 miljonów 
~łotych. 

Smierć wskutek nadużycia 
alkoholu 

o powściągliwość w wyrażeniach 
• prasie 

Uchwała Zarządu Syndykatu Dziennikarzy Warszawskich 
Zarząd S.D.W. uprzejmie prosi kole

gów ze wszystkich pism o pomieszczenie 
następującej uchwały, powziętej jedno
głośnie na posiedzeniu Zarządu S.D.W. w 
dniu 22 b. m. : 

„Wobec mnożących się w prasie po
lemik, których ton i poziom obraża po
czucie przyzwoitości i obniża powagę 
słowa drukowanego, oraz stanu dzienni-
karsl:iego w oczach czytającego ogółu. 
Zarząd Syndykatu Dziennikarzy; War-

sza.wskich, stojąc na gruncie wolności 
wypowiadania swych poglądów, wzywa 
członków do zachowania umiaru w wyra 
żaniu się o przeciwnikach politycznych 
i do unikania napaści personalnych, prze 
dewszystkiem w stosunku do dziennika
rzy, pracujących w innych pismach, 
gdyż obrażanie ich przynosi ujmę wszy
stkim pracownikom naszego zawodu i 
szkodzi samej organizacji zawodowej 
dziennikarzy_". 

Pożar w składzie szkła 
przy ul. Zgierskiej · 

Straty wyrządzone ogniem - nieznaczne 
W dniu 22 b. m. w godzinach popo- Onegdaj około godz. 11-ej wieczorem Spłonęła częściowo ściana i sufit skłp.-

tudrtiowych zasłabł nagle na ulicy, jak wybuchł pożar w składzie szkła Przy ul. du. Straty nieznaczne. Przyczyna pożaru 
stwierdzono następnie z powodu nad- Zgierskiej 44, należącym do Chejnocha narazie nie została ustalona. 
miernego użycia alkoholu, jakiś niezna-
ny osobnik, którego przeniesiono do Io- Frydela. Należy zaznaczyć, że w piwnicy pod 
kalu VII Komisarjntu P. P. lecz przed Zaalarmowana. o powyższym wypadku składem znajdował się materjał łatwo
przybyciem wezwanego pogotowia ra- tentrala straży ogniowej wydelegowała palfJy jak to benzyna, amoniak i t. p. co 
tunkowego wzmiakowany osobnik zmarł. na miejsce pożaru 1 oddz. straży ognio- przy rozszerzeniu się pożaru spowodowa-
Ze znale7ionego prz:y nim dowodu stwier . , . - · bł" I t 
dzono iż iest to niejaki Skrzeczkowski we1, ktory po godzmneJ akcji . ratowni- łoby eksplozje nieo 1cza ne w nas _ę,P.-· 
Ludwik. · , czej 02ień ugasił. " stwach. '.(wl. ~ 

Wielkie dożynki w Spale 
odroczone 

na życzenie p. Prezydenta 
Obchodzone uroczyście z końcem: 

sierpnia przez ostatnie dwa lata wielkie 
dożynki w Spale nie odbędą się w tym 
roku. 

Centralne Towarzystwo Rolnicze w 
porozumieniu z kancelarją cywilną p. 
Prezyd 0 nta postanowiło w tym il'oku nie 
urządzać dożynek na życzenie p. Prezy„ 
denta, który nie chce przerywać urzęd.
nikom urlopów, oraz ze względu na wy„ 
stawę w Poznaniu. 

P.rawdopodobnie powzięta będzi~ de4 
cyzja, że dożynki w Spale odbywać się' 
będą co trzy lata. W tym wypadku naj„ 
bliższe uroczystości doży;nkowe odbyłY,„ 
by się dopiero w 1931 roku. 

Pożar lasu 
W dniu onegdajszym o godz. 10-ej ra• 

no na terenie gminY. Brudzew pow. kalis
kiego w majątku p. Kwileckiego wybuchł 

groźny pożar lasu. Na miejsce Pożaru przy 
były okoliczne oddziały straży ogniowei 
oraz ludność wiejska, które PO uciążliwej 

akcji ratowniczej ogień ugasiły. 

Pożar zniszczył około 30 mórg 36-let„ 
niego lasu. .Władze policyjne prowadzą 

dochodzenie w kierunku ustalenia przyczy 
nY, pożaru. ~(w); 
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ZTU A 

TEATRY 
Teatr Miejski: - Piewca własnej nied.oli (w)' 

stępy trupy żydowskiej). 
Teatr Letni: - Klejnoty naszych rewji. 
Teatr Popu!:lrny: - Hrabina Marica. 

Co grają w kinach 
Apulio: - żółty paszport. 
Czary: - Twierdza wrogów prawa. 
Co:·sa: - Kawalerowie nocy. 
Capitol: - Soyoka. 
Grand !{ino: - Serce na uwięzi. 
Luna: - Gołębica. 

Luuowy: - Z dymem pożarów. 
Ocleon: - Riff i Raff w Alpar~, 

Pala ce: - Szanghaj - Bund 
Resursa: - Trujące usta. 
Spółdzielr:iia: - Kochanka oficera ochn•nr. 
Wodewil: - Riff i Raff w Alpach. 
Bajka: - Nowoczesny Casanova. 

TEATR MIEJSKI. 
Występy trupy Wileńskiej. 

„Piewca własnej niedoli"' 
po cenach popularnych. 

Dziś czwartek i w niedzielę wieczorem 
.,Piewca własnej niedoli" w zupełnie nowej, 
dotychczas niewidzianej w Łodzi szacie, in
terpretacji, ujęciu reżyserskiem, po cenach 
11opularnych. 

„Kidusz Haszem". 
Jutro piątek i w sobotę wieczorem potętne 

arcydzieło Szaloma Asza „Kidusz Haszem" 
(święć się Imię Twoje), kt6re w Warszawie 
grane było przeszło 180 razy. 

Jutro ceny najniższe (od 1 zł. do 5 zł. 50 
fr.1.), w sobotę - popularne. 

2 przedstawienia popołudniowe 
po cenach najniższych. 

W sobotę o godz. 4 papołudniu „Piewca 
w'lasnej niedoli" w niedzielę o godz. 4 popo
łudniu „Kidusz Haszem". 

Bilety do nabycia w Kasie Zamawiań 
.Piotrkowska 76 (tel. 64.00). 

TEATR W OGRODZIE STASZICA, 
„Klejnoty naszych rewij". 

Dziś i dni następnych <> godz. 9 wieczorem 
- „Klejnoty naszych rewij'' - tak entuzjasty
oznie przyjęte na premjerze. Z nowych nume
rów ogromnie podobał się ,,Jarmark Perski" 
układu bal. R. Samara, a następnie tango z u
działem K. Lubieńskiej, wreszcie produkcje 
anonimowej śpiewaczki międzynarodowej, któ
ra wstępnym bojem zdobyła sobie publiczność. 

Niemałą również atrakcją jest ulubieniec 
ł6dzkiej publiczności. M. Znicz jako conferen
aier. Do pełnego powodzenia rewji w znacznej 
mierze przyczynia się całY. zespół z Jurdziń

ską, Pillatti, Szmarówną, Jakubińską, Len
kiem, Winawerem, W oszczerowiczem, Krze
mińskim na czele. 

Bilety w cenie od 1 zł. do 6 zł. w cukierni 
Gostomskiego od 10 rano do 7 wiecz. bez przer 
'WY• od 8-ej przy wejściu do parku. 

Dojazd tramwajami Nr. 2 i 7. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18) 

Jeszcze tylko 6 pożegnalnych przedstawień 
uroczej operetki „Hrabina Marica" poczem 
Teatr zostanie zamknięty na jedno miesięczny 
okres ferji letnich. Początek przedstawień 
8.45 wiecz. Ceny miejsc zwykłe. Kasa czynna 
bez przerwy cały dzień. 

KINO- PA•Ac•'' TEATR,'I 1111 ai 

Dziś i dni następnych! 

Wielki film będący przestrogą przed żółtą 
potęgą i żółtem niebezpieczeństwem p.t. 

SZANGHAJ
- BUND 

Potężny dramat ilustrujący ostatnie 
wydarzenia na DALEKIM WSCHODZIE 

W roli głównej bohater licznych filmów 
sensacyjno-salonowych 

RICHARD DIX 
oraz jego urocza partnerka 

MARY BRIAN 

Muzyka M. LIDAUERA 
Na pierwszy seans codz. od godz. 4.30-6 po 
poł., w soboty i niedziele od 2-3 wszystkie 

miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

Uwagar ceny miejsc zni:łone 

„H A S L O ' z dnia 25 lipca 1929 rolm. Nr. 201 

zeczyw· a eczywistość 
rzeczywista laga • 

I 
W niedzielę dnia 14-go lipca1 odby

ły się w województwie warszawskiem 
wybory do Izby Rolniczej. Były to pier
wsze wybory w Polsce na podstawie no
wej ustawy o utworzeniu Izb Rolniczych. 
Wybory te dały absolutne zwycięstwo 
Bezpartyjnemu Blokowi. Na 42 manda
tów Blok otrzymał 24, 18 mandatów roz 
proszyło się pomiędzy wszystkie stronni
ctwa prawo - i lewo-opozycyjne, a mia 
nowicie 6 otrzymało Stron. Narodowe, 3 
Piast, 7 Wyzwolenie i 2 Stron. Chłopskie. 

Nie jest to pełny skład Izby. Jest to 
wynik, wyborów, dokonanych przez Sej
miki. W skład Izby wejdzie jeszcze 24 

CO US&~łZf 11\~ DZI• 
PllłZEZ lłADIO 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
FALA 1395 

25.'i. 
l 1.56 - Sygnał czasu, hejna~ z Wieży Marjac 

kiej w Krakowie. 
12.05 - Koncert z płyt gramofonowych. 
12.50 --.. Wystawa poznańska. mówi. 
18.00 - Komunikat meteorologiczny, komuni-

katy przygodne. 
15.40 - Komunikat gospodarczy, 
16.15 - Komunikaty L.O.P.P. 
16.30 - Program dla dzieci: a) 1'.'ransmisja z 

Krakowa, b) koncert z płyt gramofonowych. 
17.15 - Z podróży sprawozdawcy radjowego, 

- feljeton p. t. „Laureaci wód mineralnych 
w Krynicy" - wygł. p. Tadeusz Strzetelski. 

17.25 - „Człówiek, jako labóratorjum chemicz 
ne", dr. Bardecki. 

17.50 - Ost;atnie nowiny z Wystawy. 
18.00 - Koncert popołudniowy kar.1eralny. 

Wykonawcy: Adela Comte-Wilgocka (sopr.), 
Kaz. Blaschke (wioloncz.). Winc. Jakubczyk 
(klarnet) i pro1. Ludwik Urstein (fort.). 

19.00 - Rozmaitości - wygł. p. W. Pawłow-

ski. 
19.25 - Komunikat rolniczy. 
19.40 - Nadprogram, komunikaty. 
19.56 - Sygnał czasu. 
20.05 - „Nowe metody uprawy ozimin" ~'gł. 

prof. S. Biedrzycki. 
20.30 - Koncert wieczorny z Doliny Szwaj-

carskiej. , 
22.oa-22.20 - Komunikaty. 
22.45 - Transmisia muzyki tanecznej z dan

cingU „Oaza". 

KINO „CAPITOL". 
„SOYOKA". 

Akcja tego wybitnego pełnego gro;;y filmu 
obraca się wokoło tajemniczego zabójstwa o· 
raz zagadkowych praktyk zakonspirowanej 
bandy przemytników kokainy. Reżyser potrafił 
doprowadzić zainteresowanie widza do szczytu 
najwyższego napięcia. Film ten oparty na po
wieści słynnego E. Wallace'a p. t. „Potwór" 
odznacza się właściwym nerwem i jest jakby 
kinową transpozycją najbardziej sensacyjnych 
powieści Leroux'a, czy Leblanca. Tempo filmu 
bajeczne. Jack Trevor dał b. dobrze opracowa
ną sylwetkę niesamowitego „Soyoki" pełnego 
przedsiębiorczości szefa policji. Andree La 
Faytte czaruje wdziękiem i urokiem w roli je
go współpracowniczki. Galerja typów pierwszo 
rzędna. 

„ODEON'' I WODEWIL'' 
RIFF I RAFF W ALPACH. 

Już dawno nie gościli na srebrnym ekranie 
doskonali komicy amerykańscy Riff i Raff naj 
groźniejoi konkurenci Pata i Patachona, Riff i 
P.aff w· wyświetlanym obecnie obrazie p. t. 
„Riff i Raf! w Alpach" prześli samrch sie
bie, a powodz.enie· jakim się cieszą jest naj
lepszy dowód to, że mimo gorąca kinomani 
wypełniają, po brzegi salę kino-teatrów „Ode
on" i „Wodewil". „Riff i Raff w Alpach1' jest 
to jeden z najudatniejszych filmów jaki wi
dzieliśmy z tymi amerykaf1sklemi „Patachona
mi". lMf i Raff w komedji tej są bezkonku
rencyjni I nie ma prawie sceny, aby publicz· 
nos~ nie wybuchała kaskadami śmiechu. Cie
kawa akcja toczy się na tle przepięknych wi
doków górskich. Całość miła i dobra, a co naj
ważniejsze, że pozostawia po sobie niezatarte 
wr!łżenie·. 

Na dopełnienie programu dana jest dosko· 
nała dwuak"towa komedja z najmłodszym ko
mikiem świata Bobby Vernon. 

Orkiestra 'v „Odeonie stoi na wysokości 
swe.iz:o zadania. 

członków wybranych przez organizacje rządem organizacji Bezpartyjnego Bl().. 
rolnicze, i 14-tu mianowanych pxzez ku, czy też do defetyzmu, szerzonego 
rząd. . przez opozycję z prawa i lewa, a wyraża 

O przyszłej fizjognomji politycznej jącego się w tem, że trzeba wszystko 
Izby, będzie można mówić wówczas, gdy burzyć, wszystko walić, wszystko podry
Izba się ukonstytuuje. Kogo wybiorą wać, byle tylko opozycja, choćby naj. 
organizacje rolnicze, zobaczymy, a oczy- serdeczniejszym kosztem kraju i ludno
wiście nie będzrn można nigdy mówić o ści, mogła odnie3ć zwycięstwo nad rzą
jakiejkolwiek sztucznej supremacji rzą- dem. 
du, jeżeli na ogólną liczbę 80 mandatów, Oczywiście „burzenie' i „walenie" O• 
rzad zastrzegł sobie tylko 14 nominacyj. pozycyj, to są tylko jej chęci bo do istot 

·Lecz tych 42 członków Izby Rolni- nych czynów nie dopuściłby i nie dopu-
czej, wybranych przez Sejmiki, to bar- ści nigdy rząd, a z nim razem większość 
dzo charakterystyczny przejaw spvłecz- opinji publicznej, której wyrazem są 
ny. Przez szereg dni czekaliśmy, jak ten wybory do Izby Rolniczej warszawskiej. 
wynik wyborów wytłomaczy prasa ,,na- Te wybory są jeszcze pod tym wzglę 
rodowa" i opozycyjna prasa lewicowa. dem bardzo charakterystyązne, że nie 
Wcale nie tłomaczą - milczą! Prasa pozostawiają żadnego pola do oSizczer
Stron. Narodowego czyli poprostu po- czych skarg na demagogję i nacisk 
wiedziawszy endecka zapomniała o tern, rządowy. Miało się tu do czynienia nie z 
że trzon" jej stronictwa tworzą ziemia masą ludności, tylko z członkami sejmi
nie"- oczywiście gdy mowa o b. Króle- ków którzy: z natury rzeczy, utrzymu
stwie Kongresowem, bo na Pomorzu ten jąc z tą masą na.iściślejszy kontakt i do 
„trzon" tworzą mieszczanie, którzy rów skonale sobie zdając sprawę z.. jej nastro 
nież odwrócili się od endecji. Pra~a Wy- jów, są przecież !rniźm~ uświ_adom~onym! 
Z\VOlenia, Piasta i Stron. Chłopskiego za- społeczme wyrob10nyn11. MaJą om, choc 
pcmniała też o tern ex re wyborów do by z racji zajmowanego stanowiska i\ 
Izby Rolniczej warszawskiej, ż_e „ca~ pósiadaneg? ~o~wiadczenia . ~r_obiony,, 
lud" idzie ława za nią. A wybram są I pogląd na istmeJącą rzeczywistosc, a de 
ziemianie i włościanie. Na 42 wybra- magogji czy presji musieliby się z pe-
nych fost 17 ziemian i 25 włościan. wnością przeciwstawić. 

W śwetle suchych cyfr przedstawia Postępujący naprzód rozkład prawej 
się tu nastrój ludności, uplastycznia s!~ i le:vej ~pozycj~ i upadek_ jej ~~V:ów~ 
fakt do kogo i do czego ma ta ludnosc życie p1eczętuJe coraz Jaskraw1eJ 1 ną 
za.uf anie, do i·eah~ej, pozy~y~ej '. t;..v?r-\ coraz no'qych polach. ~t-
ez ej -pracy rządu i do wspołdz1ałaJąceJ z Stefan tełski. 
. .. ~ . .. · -. ·. - '* _,„,. "' -: ., •. „ _._„. __ -_ . ___ ._. __ . ___ _ 

Nowy podział Izb 
przemysłowo-handlowych 
Oprócz dwóch izb handlowych w Ka

towicach i Bielsku nowy podział przE:wi
duje 10 izb przemysłowo - handlowych. 
W szczególności - Izba przemysłowo -
handlowa w \Varszawie, obejmująca m. 
Warszawę i woj. warszawskie - w Sos
nowcu obejmująca woj. kieleckie - w Ło
dzi - łódzkie w Lublinie - lubelskie i 
wołyńskie - we Lwowie - województwo 
tarnopolskie, stanisławowskie, oraz lwow

skie z wyłączeniem powiatu kolbuszow
skiego, krośnieńskiego, łańcuckiego, 111s 
kiego, Przeworskiego, rzeszowskiego, strzy 
żowskiego i tarnobrzeskiego - w Krako
wie woj. krakowskie oraz powiaty woj. 
lwowskiego nieobjęte przez izbę lwowską. 
W Poznaniu woj. poznańskie z wyłącze

niem pow. bydgoskiego, chodzielskieg.o, 
czarniewskiego, gnieźnieńskiego, inowroc
ławskiego, mogilańskiego, strzelińskiego, 

szubińskiego, węgrowieckiego, wyżyńskie

go i żnińskiego. W Bydgoszczy obejmu
jąca wyłącznie z woj. poznańskiego pow. 
w Grudziądzu woj. pomorskie, w Wilnie 
- obejmująca woj. wileńskie, nowog:rodz 
kie, poleskie i białostockie. 

Dingi państwa polskiego 
Zacllużenie wewnętrzne państwa na 

dzień 1 lipca 1929 wynosiło 243.435.000 
złotych, - 7,755,722,000 marek polskich, 
31 ,931,650 fr. zł. i 5.010.390 dolarów. 
Dlugi zagraniczne zaciągnięte w Ameryce 
wynoszą razem: 276,614,500 dolarów 1 

1,880,000 Ł, we Francji 1,083,483,21 t ft., 
w Anglji 4.510.168 Ł., we Włoszech 

387,829,000 lirów, w Holandji 4,924,500 
florenów holenderskich, w Norwegji 
1q,796,000 koron norweskich i 1,387 Ł., 

w Danji 397,750 koron duńskich, w Szwe
cji 6.323,000 koron szwedzkich i 4,950,000 
dolarów, w Szwajcarji 83,250 fr. szwajca1 
ski eh. Zobowiązania Powstałe z 
tytułu wykonania Protokółu insbruckiego i 
układu praskiego wynoszą 66,618, 779 
floren austrjackich i 21,418,626 koron zło
tych. 

---oOo---

Dom bez ścian 
Współczesna architektura w najszer• 

szym stopniu uwzględnia przy bu.dowie 
domów nl.ieszkalnych wymagania hygję~ 
ny, dążąc do zapewnienia mieszkańcom 

maksimum słońca i świeżego powietrza. 
Ciekawym. pod tym względem ekspery„ 
mentem jest wybudowanie w Stutgar
dzie ogromnego, kilkunastopiętrowego 

gmachu, nie posiadającego zupelnie ścian 
które zastąpione zostały kombinacją łą
czących się bezpośrednio ze sobą okien. 
Przy zupełnej ti·wałości gmach ten daje 
rzeczywiście bardzo dużo światła i świeże 
go powietrza. 

Reflektor o sile 3.500.000 
~ . 
sw1ec 

Potężny, największy na jwiecie re
flektor o sile trzech i pół miijona świec 
wykończony 1~ostał ostatnio w jednej z 
wielkich londyńskich fabryk na zamó
wienie angielskiego ministerjum wojny. 
światło tego olbrzytna, silniejsze od świa
tła wielu latarń morskich> wśród nocy 
rozświetla całkowicie przestrzeń na kilka 
kilometrów, a rzucone w górę będzie mo
gło zabezpieczyć przed nieprzyjaciel· 
skil11i aeroplana1ni nawet rozlegle mia· 
sto. 

„CZARY" 
Kino w ogrodzie 
Dziś i dni następnych! 
Wielki sensacyjny program P• t, 

TVIE DZA 
W'lłOG V 

2t1~ 
Peiec niezwykłych pr:ozygód dramat 

se:iusac:r: no-a we:iturniczy 

W !'Oli gt5w:1~j znakomity cowboy 

B ffl~~ !®~ 3 
Nadprogram FARSA AMERYK. w2 akt 

Ork.eafra powiększona. 
Na pierwszy seans codz. od 4.!10 do 6-cj pp. 
w soboty i niedziele od 12-3 pp. wszystkie 

miejsca po 50 l'r• 
UW AGA: W razie nie o od eanse na sali I 
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Zawody sportowe policji 
W dniu 3 i 4 sierpnia r. b. odbędą si9 Cybulski Leonard - Prezes Sądu Okr. w 

pod protektoratem pana wojewody łódzkie·- Piotrkowie, Ender Stefan, Dr. Fichna B')· 
go Władysława Jaszczołta doroczne zawo- lesław - Prezes Federacji Związku O
dy sportowe Policji Państwowej Woje- brońców Ojczyzny, Gadomski Jerzy -
wództwa Łódzkiego. Program zawodów Kurator Okręgu Szkolnego Łódzkiego, 
przedstawia się jak następuje: Geyer Robert - Prezes Izby Przemysło-

Dnia 3 sierpnia o godz. 8-ej - Zawo-· wo - Handlowej Głowacki Franciszek -
dy Strzeleckie - Strzelnica Wojskowa na Prezes Sądu Okręgowego w Kaliszu, Dr. 
Polesiu Konstantynowskiem. Grohman Alfred - Komendant Straży Po-

0 godz. 15 m. 30. Zawody Kolarskie żarnej, Homan Władysław Prezes Okrę
na Szosie - Posterunek Policji Państwo- gowego Urzędu Ziemskiego, inż. Jelinek 
wej w Chojnach. (Zawody kolarskie i mar Józef - Starosta w Sieradzu, Kaczyński 
szowe mają start i metę na Posterunku P. Stanisław - Starosta w Piotrkowie, Ka
P. w Chojnach), o godz. 16 - Zawody czorowski Stanisław - Starosta w Wie
Marszowe (31 klm.). luniu, Konopka Heljodor Prezes Ł. K. S., 

Dnia 4-go o godzinie 9-ej rano, Kornasz Aleksander - Prezes Ł. O. Z. 
Zawody Lekko - Atletyczne - Boisko W. L. A., Łopuski Zenon - Starosta w Słupcy, 
K. S. - Plac Hallera.O godz. 16 m. 30. Generał br. Małachowski Stanisław Do
Zawody Hippiczne - Ujeżdżalnia Oddzia- wódca O. K. IV, Dr. Markowski Jan -
łu Konnego P. P. ul. Wólczańska 111, o Prokurator Sądu Okręg. w Łodzi, Generał 
godz. 19-ej Roznanie nagród Zawodnikom Br. Olszyna Wilczycki Józef - Dowódca 
- Ujeżdżalnia Oddziału Konnego ul. Wól- X Dywizji, Ostaszewski Henryk - Staro
czańska 111. sta w Łęczycy, Orłowski Aleksander -

Do zawodów stanęło około 200 funk- Prezydent m. Pabjanic, Piątkowski Hipolit 
cjonarjuszów P. P. z całego Wojewódz- - Komendant Strzelca, Potocki Antoni -
twa Łódzkiego. Po wstępnych ćwiczeniach Starosta w Kaliszu. Pawłowski Stanisław 
eliminacyjnych pozostawiono najspraw- - Prezes Ligi .Moc. Rozwoju Państwa, 
niejsze siły sportowe w liczbie 130 o- Rżewski Aleksy- Starosta pow. łódzkie 
sób. Już od połowy lipca trwają intensyw- go, Szer Stanisław - Starosta w Radom
ne ćwiczenia pod kierownictwem referen- sku, Scheibler Egon, Strzemiński Ignacy 
ta wychowania fizycznego podkomisa- - Starosta Grodzki, Słomiński Michał -
rza Bronisława Ungeheuera. W pracy Starosta w Kole, Szaras Mieczysław -
przygotowawczej do zawodów sporto- Prezydent m. Kalisza, Szmidt Jan - Pre
wych biorą udział wszyscy oficerowie Po- zydent m. Piotrkowa Smólski Wacław -
licji Państwowej z Komendantem Woje- Prezydent m. Tomaszowa - Mazowieckie
wódzkim P. P. D-rem Józefem Torwiń- go, J. E. ks. biskup Dr. Xymienieckl Win
skim na czele. Kierownikiem Sekcji Pro- centy, .Towarnicki Leon - Prezes Izby 
pagandystycznej zawodów jest referent po Skarbowej, .Tułecki Szymon - Starosta 
ticji Henryk Płochocki. w Brzezinach, Xhiele Artur - Prezes 

Komitet Honorowy Zawodów Sporto- Twa Sportowego ,,Union'', Wallas Jan -
wych Policji Par1stwowej Województwa Starosta w Łasku, Wodziński Radzisław 

Łódzkiego stanowią: JWPP. Bełżyński Ste- - Senator, Ziemięcki Bronisław - Pre.:. 
fan - Prezes Sądu Okr. w Łodzi, Biłyk zydent m. Łodzi Ziemski Sobiesław -
Alfred - Adw. Prezes L. O. P. P., Bory- Prokurator S_ądu Okręgowego w Piotrko
~ławski Ludwik - Starosta w Xurku, Ci- wie. 
chocki Władysław - Starosta w Koninie, 

Eliminacyjne zawody bokserów 
łódzkich 

N/. dniu 17 sierpnia oabę'dzłe si,ę BPOt
kanie bokserskie Łódź-Brno czeskie. NI. 
związku z tern łódzcy bokserzy, którzy 
pilnie trenują pod okiem Stibego, przy 
stępują w sobotę w sali przy ulicy Prz,ę
dzalnianej do spotkania eliminacyjnego. 
Razem przystępuje 24 bokserów z nastę
pujących stowarzyszeń: Zjednoczone: 
Opawski, Kurth, Jędrych, Cyran, Kijewski, 

Marczewski, Ęło'das. Sokół: Małoszczyk, 
Klimczak, Seweryniak, Xrzonek. Poznań· 
ski: Spelenkiewicz Leszczyński, Xabo
re_k, Garnczarek, Kautz. „Widz. Man". Ce· 
gielskl, Zatocha, Augustyniak Baranow
ski. Union: :Wurm, Oawilli. Krusze Ender' 
Hinkeman, Mocawi, Rubin. Zawody odb~ 
dą się o godzinie 6 w ogrodzie. 

Łódzka A klasa po ostatnich meczach 
:rak, jak w lidze kwestja spadnięcia te miejsce, jednakże nie jest tak grofoe, 

klubu jest otwartą, tak w naszej A klasie jak na początku ·11 rundy. 
nie wiadomo kto nas będzie reprezentował :W. K • S. po reorganizacji i oapoczyn 
w walkach grupo~ych o wejście do ligi. ku zagrał dość dobrze i zyskał jeden 

Sytuacja nadal nie jasna, gdyż kluby punkt usadawiając się na Piątem miejscu. 
lepsze nie rozegrały między sobą spotkań. Sympatyczna drużyna „Unionu" Wf• 

Dotychczas prowadzi Orkan PO zwy- dostała się z tej zagrożonej strefy i qj. 
cięstwie nad .Turystami. Widać z tego, ·muje obecnie miejsce siódme. Zwycięstw\ 
że Orkan gra nadzwyczaj ambitnie i nad P. 3'. C. wywalczyła ambicją. Ólłllł 

poważnie myśli o pierwszem miejscu. zajmują lI'uryścl, którym nieszczęśllwft 
Zresztą zwycięstwo nad rezerwową dru- się wiedzie. Klub ten mimo ligowych gra• 
żyną ligową Turystów potwierdza w czy jest słaby. :Wreszcie Sokół, Hakoa~ 
zupełności wypowiedziane zdanie. .Or- P. ;r. C. są kandydatami .do spadku z A 
kan drużyna, młoda jest jednak jednym z 'klasy. · · 

najgroźniejszych rywalów do mlstrzo- :Walka w tej końcowej gn.wie rQzgot'lf-
stwa A klasy. . . je napewno ze względu na widmo 8 

Po piętach mu depcze J~go zaciekły klasy. · 

rywal Ł. X. S .. G., które ma Jednak przy się w tabeli na szóstem miejscu. 
równej ilości gier - jeden punkt stracony -------więcej . 

Ł. LI'. S. O. na meczu z „Burzą" .wyka
zało ładną formę i spodziewać się nale
ży, Ze walczyć ono będzie o zatrzymanie 

Ł6dz~y kolarze 
na Dynasach 

. ', 

tytułu z~wz!~cle. 
11 

Dzisiaj upływa termin 'dyskwalifikacJt 
Dru.zyna „Bu~zy. mlmo Pr7egraneJ. po-· kolarzy łódzkich Schmidta, Pusza, Zy

zostaw1ła .wrazem: dodatni:. Z?~Jduje berta, Brauenera i Einbrota, którzy wyco
~· ~- S. ~ozgro~tł Sokół zgterskt 1 usa- fali się z mistrzostw torowych Polski w 

dowtł się na trzec1em ?1iejscu. Drutyna ta dniu 23 czerwca b. r. Wobec tego zawo
napewno także wypowie swe słowo. dnicy łódzcy wezmą udział w niedzielę 

Rozgromiony Sokół znajduje się na dzie: w dniu 28 b. m. w wielkich zawodach 

wiątem mi~jscu. . • kolarskich na Dynasach, w czasie których 
Robot~1cza drutyna ~td.zewa po me- ~mierzą się po raz plerwszr z mistrzem 

rozegrane] z W. K. S. za1muJe nadal czwar ~olski Szamotą. 

Włamywacz filantrop 
W. zawodach tych startować będą po• 

zatem .wszyscy zagraniczni kolarze znaj• 
dujący się obecnie w :Warszawie z mt. 
strzem olimpijskim Beauvrandem i van 
Massenhovem na czele. 

Zapisał 100.900 funtów zainkasowane łomem 
na cele dobroczynne Robotnicze 

mistrzostwa Polski 
Przed kilkoma dniami zmarł w Lon

dynie John Palmer jedna z najbardziej 
ciekawych i oryginalnych postaci mię -
dzynarodowego świata przestępczego. 

Złoczyńca ten, niebezpieczny włamywacz, 
wszystkie osiągnięte z rabunku pieniądze 

ofiarowywał na cele dobroczynne, nie 
pozostawiając na swój osobisty użytek 

'dosłownie ani jednego pensa. Słynne jest 
'np. jedno z jego przeżyć w angielskiem 
mieście Norwig. Zjawił się on tam dnia 
pewnego jako bogaty człowiek, o któ
rym nikt nie wiedział nic bliższego. 

Niezadługo po swem osiedleniu się w 
tern mieście nawiązał on ściślejszy kon
takt z jego burmistrzem, mający na ce
lu Polepszenie warunków życia wśród 

najbiedniejszej warstwy ludności. W pier
wszym więc rzędzie zaprojektował budo
wę nowego szpitala, następnie ufundo
wanie sanatorjum dla dotkniętych gruźli
cą dzieci i wydał w krótkim czasie na te 
dwie instytucje okolo stu tysięcy funtów 
szterlingów. 

Nagle clnia jednego przybyła do 

Norwig komisja 'śledcza i zaprosiła J Sa~ Palme: został wówczas zaareszto- Robotnicze mistrzostwa Polski w lek-
burmistrza na jakąś tajną konferencję. W wany t postawiony przed sąd, który uzna-. k' . tl t ·ab d 

1 
K k . 

lt · t · · t h ł ł . . · · . . · „ 1e1 a e yce o ę ą s ę w ra owie w 
rezu acie e1 wizy Y gruc nę a po ca em iąc mimo wszystko, 1ego „f!lantroPIJną dniach od 30 sierpnia do 2 września. 
miasteczku sensacyjna wieść, iż tajemni- działalność" skazał go tylko na 6 miesię
czy dobroczyńca i fundator jest groźnym 
przestępcą znanym ' pod nazwą „Kid 
John" i budzący postrach a jednocześnie 

cy więzienia, mimo, iż sumą zrabowanych 

pieniędzy, którą zdołano mu dowieść prze- Widzew protestuje 
szacunek w całym świecie przestępczym wyższała ogółem 8 miljonów złotych. 
Londynu . .Terenem jego operacyj były Po wypuszczeniu go z więzienia do- Widzew po ostatnim meczu z W. K. 
Przeważn1'e wille stołecz11ych m1·1J·onerów, t ł d . k' . b t k S.-em, który się skończył wynikiem remi4 s a on posa ę u p 1egos oga ego upca ł . ł t t d Ł z 0 p 
a łupy z nich pochodzące Kid John prze- . . . sowym, za o;.y Pro es o · · · • 

~r~w.adz~ł się tam bez zarzutu az do sa- . N.-u, z prośbą 0 unieważnienie meczu, po-
znaczał całkowicie na cele filantropijne. · 

meJ sm1erct. ' dając jako motyw krzywdzące orzecze· 
1Tymczasem rozpoczęte za te pieniądze 

w Norwig budowle były oddawna gotowe , _______ _._, nia sędziego p. Israela. Jak się równie1 

i oto powstało niezmiernie ciekawe e- li I dowiadujemy P. Israel w raporcie sędziow-
tycznie pytanie, co począć z temi objek- I Uprzejmie prosimy naszych skim podał, że z Powodu wielkiego 
tarni Powstałemi dzięki środkom po- I abonentów o zawiadamianie nas I przemęczenia z trudem zawody prowa4 

clrn,Jzą-.ym z tak mętnego źródła. Zwró- I w razie niedoręczenia pisma I dził i w drugiej połowie wydawał mylnu 
cono się tedy do osób poszkodowanychl przez roznosicieli, względnie I orzeczenie. Protest prawdopodobnie . zo-
i „zoperowanych" w rozmaitych cza- o późnem doręczaniu. stanie odrzucony. 
sach przez tego oryginalnego filantropa I I Ili RI 
i ci po większej części zgodzili się zain- Administracja „HASŁA" lml -
kasowane u nich przymusowo pie11i <idZe I Piotrkowska 15, tel. 63-66. I . Popieraj budowę szpitale 
zaofiarować dobrowolnie na cele, które \. I 
dawno już Kid John uznał, iako te~rn godne, --------- Czerwonego Krzyża" 
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dni n tępnych! Dziś • 
I Dziś dni następnych! • 

I 

Według głośnej powieści J. M. CARRETERO 
Wzruszający dramat kobiety, kt.órą napi~tnowało pr~eznaczenie 

W i"olach głównych 

RAQUEL MELLER 
WARWICK WARD „ SILVIOdePEDRELLI 

• Następny program: „MIŁOŚC DZIEWCZYNY z MUSIC-HALLU" • 
. , ł - -· - ew·-„ 0 r-: ee 

Początek seansów w dni powszednie ó godz.: 5,20, 7,15 1 9; w dni świąteczne o godz. 31 5, 1 9. 

Do akt Nr. 1828 
1929 r. 

. Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło
dzi, VI rewiru Ste
fan G ó r s k i 
zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Sien
kiewicza pod Nr. 9, 
11a zasadzie art. 
1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 
5 sierp. 1929 roku 
od godz. 10-ej rano 
w Lodzi, przy ul. 
Wierzbowej' Nr. 18, 
odbędzie si~ sprze
daż przez licytację 
ruchomości, należą
cy_~? do fir!11y „ 
„ W1erzbowianka , 
składających się z 
SO paczek przędzy 
bawełn., ocenionych 
aa sumę 550 zł. 

Łódź, dnia 10-go 
lipca 1929 r. 

KOMORNIK 

Do akt Nr. 921 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło
dzi, VIII rewiru Jan 
Jabci:yk, zamiuz. 
kały w Łodzi, przy 
ul. Południowej 20' 
na zasadzie art.1030 
Ust. Post. Cyw. o
głasr:a, że w dniu 
2 sierpnia 1929 r. 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Nowomiejskiej 21. 
odbędzie się sprze
daż przez licytację 
ruchomości rtależą
cych do Mordki 
Cwerna i składają
cych sii; z gar11itu
rów męskich, mebli 
domowych i innych 
oszacowanych na 
sumę ZI. 905. 
Łodż1 dnia 20-go 

lipca 1929r. 

Do akt Nr. 1189 
1929 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 

Groc!z.kiego w Łó• 
dzi, Vlll rewiru Jan 
Jabczjk, zamie-
szkały w Łodzi, 
ptzy ul. Południo
wej 201 na z<i· 
sadził~ art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, źe w 
dniu 13-go sietpnla 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. Nowo Tar· 
gowej, 9, odbędiie 
się, sprzedaż przez 
licytację ruchomoś
ci należących do, 
Bruno Netzla 
i składających się 
z mebli domowych, 
oszacowanych rta 
sum~ d. 550. 
Łódź, dnia 19-iro 

lipca 1929 r. 

KOMORNIK 

Do akt Nr. 1461 
1929 r. 

Ogłoszenie~ 
Komornik Sąd11 

Gtod!llkiegb w to
clti, l rew l ru l..eo
ililrtł NaborówsL·i, 
zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Głów
nej 17, na zasaihie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, te w dniu 
2 slerpdia 1929 r. 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
N .• Senatorskiej 10, 
odb~dzie sill spr:ie· 
daż przez lićytacj~ 
ruchómbścł, należą
cych do Jana Kof
mane, składających 
si~ z tfUiblj, ot:efiio
nych ńa 983 zł. 

Łódź, dnia 15 
lipca 191~ r. 

KOMORNIK 
wli Zajkowski 

Do akt ~r. 1009 
llÓó 1929 r. 

01JwłeHczenle 
Komornik Sądu 

Groćlzkięg_ó w Ło
dzi, XVI rewiru 
Ra.fał Sakkiłari :!a
miestkały Vf Łodzi, 
przy ul. Radwań
skiej 3, lia :t.asadzie 
1030 art. Post. Ćyw. 
bgłasza, że. w dttiu 
2 sierpnia 1929 t. od 
godz. IO rano w do
mu Nr. 17, przy ul. 
N„Radwań!>klej1 od 
będzie si~ licytacja 
ruchótności, ftależą. 
cvch do Stańlsława 
Weri!s:r;c zyńsk\eg6, 
skł!dającytli śi4 7: 
śamocnodu ósobo
wegółosze.ct>wanych 
na 2000 zł. 

Spis r:llec.zy i ha· 
cuflek tychże przej
rhhy b:rc rndU w 
Clhh.1 licytacji. 

KOMORNIK 
S. Górski· Jan Jabczyk. Jan Jabczyk. t<OMÓRNIK 

Bank Rzemieślników Łodzkich 
w Łodzi 

Spółdzielnia ż ogr. odp. 

Łód:i, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towanystwa Rzemieślniczego nResursa") 

prżyjmuje 

kl d d ' • od jednefo dotego za opro• w a y oszczę nosc1owe cebtowaiuem, terminowe i na 

kaide żądanie draz 21a1dsy na udziałowców Banku. 

Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

LAMA TO POTĘGA 

Do akt Nr. 128 Da akt Nr. 1283 
1929. l 1929 r. 

Obwieszczenle. Obwieszczenie. 
Keinorrtik Sądu Komornik Sądu 

Grodzkiego w Łó- G~od?:kleg.o w Ło
tizl; XVI rewit•11, za- dr.i XVI rewiru, 
mieszkały w Łodzi, Rafał Sakkiłari za. 
prży 1.11. Radwań- ml~szkały w Łodti, 
sklej 3, na źasii.dzie pny ulicy Radwafi. 
1030 art Posf. Cyw. skiej 3 na zasadzie 
ógłas11a, ze w dniu 103ti art. Post eyw., 
2 sierpnia 1929 r. ogłasze, ze .w dniu 
oćl godz. 10 .rano w 2 sierp. 1929 r. ód 
domu Nr.169 przr godz. 10 rano w da• 
ul. Piotrkowskiej mu Nr. 181, pny 
odbędzie si~ !lcyta- uhćy PloŁrkowskiej 
cja ruchomości, na- odhędr;ie &i~ licyta• 
lei(\eyeh tli> Jułju- cia ruchomości, na
sza Miilllera, leiących do Alfreda 
składających się z Guta, składających 
towaru letniego sią z kredensu,oszp-
(pafiatny), osra- tó <ranych rta zł. 600 
cóWanych na 7000 Spis rzeczy i sza• 
zlófych. cunek tychż~ pnej-

Splś rżet::z:y i' tzahy być lnoib W 
szac\1tlek tychZe dniu licytacji. 
przejrzany bye fi10-
że w dniu licylaeji. 

KOMORNIK 

R. SakkiUari. 

KóMbRNIK 

R. Sakkłłati. 

Da akt Nr. 985 
1929 r. 

Ogłoszenie 

l<:omói"nik 
Sąau GrQdt

kłegó w Łodr;i, Sta • 
hisław Stopczynskl, 
zamieszkały \\I Łó
dzi, prr.y ul. K~h
stantynowskiel' .. 51, 
ri.aza_sadzie ar .1030 
U. P. C. ogłasza, 
ie w dniu . 1-go 
sierpńla 1929 r., od 
godtlfiy 10-ej rano, 
w Łodzi, pri:y ulicy 
Zgierskiei 30-a, od 
b~dz.ie si~ sprtedai. 
prze:i liey.tecjiJ ru
cliarlloŚći, rtależą• 
cyćh da firmy „M. 
Bauniel'' i składają 
cYch śiq z ubrań, 
mebli i Innych, 
oszacowanych, na 
sutn': zł. 1853. 

Łódi, dt1. 2.Vll. 
1929 r. 
KÓMÓRNIK 

S. Stopczyński. 

''~ 8-Y:6---i:n-~i..._,JaJ 
1

Dllł·DOllCHHI 
d~bdwa, stylowa, Specjelłsta choł'ób oczu 
garderoby, szafy, po vrócłł do kraju 
łóżka, pojedyńczo i przyjmuje codziennie od 10 - 1 i od 
komplety sprżedaje 4- 7 po poi„ w niedziele i świąta l0'-1 
i i:arnienia Stolarnia. 222 ul. Monit!Hki i, tel. ~.!n 
W arszll.wska 16, 
przy Napiórkow
sldego. 143 

Wdniu 6 lipca r.b. 
jadąc do ~ąbie

hia pod Aleksan
drtiwein, zgubiłtlm 
w ta~sówc~ Nt.136 
rewolwer 13 r o w n 
Nr. 561.238. Rze
telny znalazca ze
chce zwrócić. Plac 
Reymonta .916 
Skład Apteczny. 
w Łodzi. 139 

Wtdne posady 

otrzehny 
uczeń do śiusarni. 
Al. Kóściuszki 11 

141 

LECZNICA 
lekarzy spe ej alłstó-.V 

przy Górnym Rynku 
Piotrkowska !94, tei. 22·89 
przy przystanku tramwajów I?abjadieki.~h 
czynna od 10 rano do 7 w1ecż. w D1e
d1iele i święta ćlo 2 po poł. Wszystkie 
specjalności i dentystyka. Kąpiele 
śtvietlne, lampa kwarcowa, elektryczna, 
Roentge11, stcżepienilł; . aflalizy (moti:u 
kału, krwi, plwocin, wydzielin ito.) ope-

racje, opatrunki, wizyty na miasto. 

Porada 4 zł. 
Poradnia dentystyczna i we„ 

neroh>gic~na 
dla chór. skórrtych1 3 Z'"ł 

150 wenęrvc~ ~h • 

Dzielna 9, tel. 28-98 
Choroby skórne weneryczne i mó• 

cl!opłelihve. 

Prtyjtńtiie ad l'l-'-'10 i oi:I 5-8. Lectenis 
ląmpą kwarcową. Oddzielna poc:z:ekalnja 
dla pań. Dla pan od 3-'-5 pp. 190 

Choroby llkórne i wener. 
ul. awrot 2. Tel 19-89 

Do 10 .r. i 4-'-8 w. Dla pań specjaln! 
godz. 3~5 po poł., w niećlz. od 11-'l pp. 
Dla niezamożnych ceny lehtdc 224 

Poradnia 
W enerołogiczna 
Lekarzy SpeGj alistów, 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna ód 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i świc;ta 9 """-- 2 PP• 
oo 11~12 i 2 ,_ 3 pp. przyj• 

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Światło·Lec:miczy 
Kosmety ha lekl!rska 

Oddzielha pocr:ekalnla dla kobiet 

1~3. PORA)>-Ą 3 zł. 

Wyroby 
labdtatdr!utn 

w ł..Qdzi 
ul. Główna 50 
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OENY PRENUMERATY i CENY OGŁOSŻEŃ MIEJSCOWYCH: Ogłosze!lla firtn zamiejscbwych1 chociażby posiadających filje 
w Łodii, a centrale ""dziei:idzie~ o 50 proc. drożej od cen miej• 
scowych. Firmy zagtan!c:me o lOG procent drożej. . Każda n.owa 
podwyżka obowiązuje wszystkie jtli: przyjąte ~gbszema do zmian_!' 
cen bez uprzedhiego zawiadomienia. Za termniowy druk ogbszor 

W Łodsi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 
Zamiejscowa „ i. 5.-
Zagraniczna „ „ „ „ 8.-
0dnoszenie do domu „ 0.4-0 

Prenunter&tę moina przetltac łyUtb i l 1/ł kiiide!cl 'miesiąca 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 651210 

Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 łamy) 
W tekśćie 40 „ 1 4 „ 
Za tekstern 30 „ 1 „ „ 4 „ 
Nekrologi 30 „ „ h 1 „ „ 4 „ 
Zwyczajrle 10 „ „ „ i „ „(io łamów) 
Drobne 10 gr„ pos_zukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłoszertie SO gri Ogłoszenia nadesłane po go~!z. 7 wlecz. 30 proc. 
drożej. Ogloszenia w cz:erwonym killotze 30 procent droźl!i. 

Ggłohen!a akcydensowe 30 procent dto±ej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" w Łodzi. Odbito w druk~ni własnei, Piotrkowska lS. 

komuńikatów i ofiar administracja nie i>di>owiadn. . 
Artykuły, natłesłane bez ó~ne.cźema honGrarjum, uwa~a i 3 s. 

za bezolatne. 
R11 kopisów zaraw110 \izytych iak i odrzuconyah redakci 

me zwraca. 

Redaktor udpówiedzialqy; Adam Zucz~iewic_ 


